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Po mowie Hitlera
Zapowiadana od  szeregu dni mo­

wa Hitlera w  Reichstagu nie odbiegła 
w  ogólnym tonie od wszystkich niemal 
dotychczasowych deklaracyj kanclerza 
R zeszy . '

Hitler powtórzył jeszcze raz, że 
narodowy socjalizm nie zdąża po "dra­
dze asymilowania obcych narodowości 
Zapewnił powtórnie, że niema żadnych 
pretensyj terytorjalnycfi tfo Francji, 
przyczem uroczyście nadał większą wa 
%ę swoim słowom, aniżeli nawef pod­
pisom pod traktatami.

Zkolei przeszedł do zbrojeń nie­
mieckich, powtarzając i w  tej sprawie 
jeszcze raz znaną argumentację nie­
miecką uzasadniającą zbrojenia Rze­
szy.

Polskę interesują oczywiście naj­
bardziej te ustępy mowy Hitlera, któ­
re dotyczą pośrednio lub bezpośred­
nio polityki niemieckiej wobec nas.

Hitler stwierdził, jak wiadomo, ze 
„z Polską, bez względu na przeszłość, 
zawarły (Niemcy) umowę wyklucza jącą 
zastosowanie przemocy, umowę, która 
stanowi cenny przyczynek dla pokoju 
mropejskiego"'.

.„Uznajemy państwo polskie —  mó­
wił Hitler —  jako ojczyznę wielkiego 
patrjotycznego narodu i odnosimy się 
do niego ze zrozumieniem i serdeczną 
przyjaźnią szczerych nacjonalistów'4.

KońćffWy ustęp przemówienia po­
święcił Hitler Rosji i bolszewizmowi, 
zapowiadając znowu zdecydowany o- 
pór Niemiec wobec goniącego niebez- 
oieczeństwa z tej strony.

Nie powiedział więc, jak widzimy, 
kanclerz Rzeszy nic nowego. Jeśli co 
nas uderza —  powiedzmy szczerze i 
otwarcie —  fo wplątany w potok 
uroczystych zapewnień zwrot mó­
wiący o  tem, że układ z Polską za­
warły Niemcy po to, aby wykluczyć 
zastosowanie przemocy w sprawach 
spornych.

W  języku, jakim przemawiają do 
śTebie przedstawiciele państw, jest 
ważne niejylko to, co zostało wypowie 
dziane, ale niejednokrotnie ważniej- 
szemi są słowa’ niedopowiedziane. Sko­
ro więc Hitler zadeklarował tak uro­
czyście i niedwuznacznie zrzeczenie się 
jakichkolwiek pretensyj terytorialnych 
wobec Francji, to brak takiej samei 
deklaracji w stosunku do Polski jest 
uderzający i niepokojący.

Powiększa to wrażenie właśnie za­
cytowany co dopiero zwrot o wyklu­
czeniu stosowania przemocy w stosun­
kach polsko -  niemieckich, Tak fak- 
gdyby kanclerz Rzeszy liczył jednak 
na inne drogi.

Te wątpliwości nasuwają się z nie 
odpartą siłą tem więcej, że zakorze­
nione głęboko w powojennych Niem­
czech, a niczem nieuzasadnione pre­
tensje do niektórych terytorjów P ań­
stwa Polskiego nie zostały ani raz w 
żadnym okresie przez nikogo ze s tro­
ny Niemiec w jasny sposób zdemento­
wane i skreślone z repertuaru nie­
mieckich haseł. Przeciwnie —  cho­
ciażby znane wydarzenia w Gdańsku w 1

Przyjęcie projektu nowej ustawy wojskowej
BERLIN. 22. V. (PAT)'. Bezpośrednio 

przed wczorajszem posiedzeniem Reichs­
tagu odbyła się narada ministrów pod 
przewodnictwem kanclerza, na której 
przyjęto projekt ustawy wojskowej. Po- 
zatem rada ministrów przyjęła zmianę do

f ustawy o ministrach, według której ak- 
i tywni żołnierze mogą być mianowani 

ministrami. Żołnierz mianowany mini- 
• strem Rzeszy nie pobiera przez ten czas 
I wynagrodzenia służbowego w armji.
1 BERLIN. 2i. V. (PAT). Ogłoszona

28 b. m. pierwsze posiedzenie Sejmu ?
WARSZAWA. 22. ,V. (Tel. wł. G.).

Dziś w dalszym ciągu obradowały połą­
czone grupy konstytucyjne klubu B. B. 
nad projektami ordynacji wyborczych do 
Sejmu i Senatu. Dyskusję zasadniczą za­
kończono, a szereg kwestji, co do któ­
rych wywiązały się różnice zdań (prze- 
dewszystkiem zagadnienie kolegjów wy­
borczych i zgłaszania kandydatur poza 
nimi), przekazano do decyzji premjera 
Sławka. Wypłynęło to stąd, że istnieje 
tendencja, aby stanowisko klubu B. B. 
było jak najbardziej jednolite. Decyzja 
premjera Sławka ma zapaść w ciągu dnia 
jutrzejszego W piątek też odbędzie się 
następne posiedzenie grup konstytucyjnej^ 
nych i uchwalenie obu ordynacyj. Na po­
siedzeniu tem przeprowadzona ma być 
także dyskusja nad ustawą o wyborze 
Prezydenta Rzplitej. Ten ostatni projekt 
nie wywoła prawdopodobnie żadnej żyw­
szej dyskusji. Po zakończeniu obrad gru­
pa konstytucyjna ma wydać komunikat 
prasowy.

Jutro popołudniu odbędzie się posie­
dzenie Rady Ministrów, na którem ma 
zapaść decyzja co do terminu zwołania 
sesji nadzwyczajnej. Decyzja przedsta­
wiona będzie Prezydentowi Pzplitej do 
aprobaty. Według krążących pogłosek 
dekret o zwołaniu sesji ukaże się praw­
dopodobnie w sobotę, tak, aby pierwsze 
posiedzenie Sejmu odbyło się we wtorek 
28. b. m.

j wczoraj ustawa wojskowa obejmuje 3h 
j paragrafów. Obowiązek służby rozpoczy. 
i na się w 18 roku życia i trwa do 45 roku.
i Do służby czynnej powołani zostaną męż­

czyźni po ukończeniu 20 roku życia. W a­
runkiem przyjęcia jest odbycie służby w 
kadrach pracy, oraz pochodzenie aryjskie. 
Czas trwania czynnego stosunku służbo­
wego w trzech częściach armii ustalony 
został jednolicie na jeden rok. Również 
tylko aryjczycy piastować megą wyższe 
stanowiska w armji.

Kwestję, czy i w jakim zakresie do­
puszczeni będą.dc służby wojskowej nie- 
aryjczycy, rozstrzygnie specjalra komisja 
na podstawie wytycznych, opracowanych 
przez ministrów spraw wewnętrznych i 
wojny. Służba niearyjczyków w czasie 
wojny zostanie również osobno uregulo­
wana. i

WARSZAWA, 22. 5. (Tel. taił..G.). 
Specjalny komitet urzędujący w Prezy- 
djum Radv Ministrów przystąpił do 
opracowani?, programu ceremonji prze­
wiezienia serca śp. Marszałka Piłsud­
skiego do Wilna. Początkowo istniał

GENEWA. 21. V. (PAT). Rada Ligi 
na dz.siejszem posiedzeniu poufnem za­
mianowała m. in. prof. uniw. warszaw­
skiego Czesława Białobrzeskiego, człon­
kiem komisji współpracy intelektualnej. 
Mianowani zostali również członkami tej 
komisji pp. Obolenskij, członek sowie­
ckiej Akademji Nauk, oraz chiński uczo­
ny dr. Wu-Szi-Fee.

Zkolei Rada przeprowadziła dyskusję 
nad sprawozdaniem doradczej komisji 
rzeczoznawców w sprawach niewolnic­
twa. W dyskusji tej zabrał nr. ijr. głos

których angażują się oficjalni reprezen 
tanci dzisiejszego regi.me'u Rzeszy, 
świadczą o nieustającej w  tym kie­
runku akcji po stronie niemieckiej.

Jeśli zaś doda się do tego zbroje­
nia Niemiec, to wyrażane tu wątpli- 
wośści i obawy nabierają jeszcze wy­
raźniejszego charakteru. Bo skoro Rze 
sza Hitlera nie wysuwa żadnych pre­
tensyj terytorjalnych wobec Francji —  
to przeęiwkćó komu montuje potężna 
armię?

Przeciw Rosji? Którędy zamierza 
Hitler rozpocząć krucjatę przeciw pań-' 
stwu bolszewickiemu'3 feżeli Polska ka 
tegorycznie i słusznie sprzeciwiła się 
przemarszowi wojsk rosyjskich przez 
swoje terytorjum, to czyż mogłaby do­
puścić —  choćby w imię najszczytniej­
szych haseł obrony cywilizacji euro­
pejskiej — do przemarszu wojsk [Hit­
lera przez Pomorze?

Nie trzeba mieć złudzeń. Polska 
dzisiejsza, ani jutcęęjsza nigdy do te­

Serte Marszałka Piłsudskiego
spocznie w Ostrej Bramie

projekt nadania tej' uroczystości równie 
manifestacyjnego charakteru, jaki mia­
ły uroczystości pogrzebowe w W arsza­
wie i Krakowie, ale na żądanie p. Pił­
sudskiej, zniesiono zamiar i postano­
wiono nadać tej uroczystości charakter 
bardziej zamknięty, z udziałem tylko 
najbliższej rodziny Zmarłego, specjal­
nego delegata Prezydenta Rzplitej, oraz 
kilku ministrów z premjerem Sławkiem 
na czele i nowomianowanym general­
nym inspektorem sił zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigłym. Program natomiast 
nie przewiduje obecności korpusu dy­
plomatycznego.

Do tej pory nie ustalono jeszcze 
ostatecznego terminu przewiezienia ser­
ca do Wilna', a także nie zapadła decy­
zja co do miejsca, w którem ono na 
stałe będzie złożone. Termin ten pozo­
staje w związku ze sprowadzeniem z 
Litwy zwłok matki śp. Józefa Piłsud­
skiego,

Istnieje plan wybudowania  w Wi7- 
nie specjalnego mauzoleum granitowe­
go, iv którem by spoczęły zw łoki matki 
śp. P iłsudskiej i serce Józefa Piłsud­
skiego. Ponieważ jednak praca nad bu­
dową mauzoleum potrwałaby czas dłuż­
szy, prawdopodobnie zwtokł śp. Pił­
sudskiej byłyby umieszczone w  kate­
drze wileńskiej, zaś serce prow izorycz­
nie w OsTrej Bramie.

* delegat włoski bar. Aloisi, który stwier­
dził, że niewolnictwo stanowi obrazę cy­
wilizacji. Komisja doradcza w swem spra­
wozdaniu stwierdziła, że niewolnictwo 
istnieje jako instytucja legalna w Abisy- 
nji, Arabji i Jemenie. Komisja stwierdziła 
dalej, że ludność Abisynji dokonywa wy­
padów na teren prowincyj granicznych, 
celem porywania niewolników. Raport 
mówi również o handlu niewolnikami w 
tych stronach.

go nie dopuści. Hitler wie o tem chyba 
najlepiej.

I dlatego zbrojenia Niemiec wyda­
ja się bardzo podejrzane. Stałe za? 
unikanie z ich strony wyraźnej dekla­
racji w sprawie granic Rzeczypospoli­
tej podejrzenia fe wzmaga.

Ostatnia mowa niczego w tym 
zakresie w opinji polskiej nie rozwiała. 
Cenimy sobie wysoko poprawne sto­
sunki z naszymi sąsiadami, pragniemy 
również poprawnych z nimi wzajemno­
ścią niemniej jednak nie ustajemy w 
czujności. I my odnosimy się do Ńie- 
miec „ze zrozumiemieniem i przyjaź­
nią szczerych nacjonalistów", ale rów­
nocześnie wpatrujemy się pilnie na 
zachód. Zrozumienie i przyjaźń n‘e po 
wsztrzymują bowiem Narodu Polskiego 
od  ̂ zdecydowanej postawy wobec każ­
dej próby naruszenia jego praw do je-

W Portugalii spokój
LIZBONA. 21. V (PAT). Noc z wtór- 

ku na środę i cały dzień wczorajszy mi­
nęły w kraju spokojnie. Wojsko byłe 
skonsygnowane w koszarach.

Minister spraw wewnętrznych oświad­
czył przedstawicielom1 prasy, że rozruchy 
przygotowywane przez buntowników i 
skrajnie wywrotowe elementy, miały 

r w ;  .. j  • ~. wybuchnąć w poniedziałek wieczorem,
polskiej P1̂ 2-1. ziemi oow T O m e Rozruchom tym w porę zaoobieżono.
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kanclerza H itle ra
Uzupełnienie wczorajszej mowy w Reichstagu

BERLIN 22. 5. (PAT) W  dalszym 
ciągu swego przemówienia w Reichs­
tagu kanclerz Hitler wypowiedział się 
przeciwko zawarciu paktu  o nieagresji 
z  Litwą. Niemcy nie czynią tego z chę­
ci prowadzenia tam wojny, lecz dlate­
go, że nie mogą wchodzić w rozmowy 
polityczne z państwem, które „zniewa­
ża najprymitywniejsze prawa ludzkiego 
współżycia'*.

Dalej kanclerz oświadczył, źe Niem­
cy gotowe są zawrzeć pakty o nieagre- 
s j r i  pakty, wyłączające akty gwałtu ze 
wszystkierrii gnmiczącemi Z nimi pań­
stwami. Niemcy nie mogą jednak uzu­
pełniać t°go rodzaju układów przez 
zobowiązanie niesienia pomocy, które 
z punktu widzenia niemieckiego świa­
topoglądu są dla nich nie do zniesie­
nia, ani politycznie, ani rzeczowo. 
Przy zawieraniu znanych dotąd  pak­
tów niesienia pomocy Niemcy widzą 
stan rzeczy; nie różniący się w  niczem 
od dawniejszych “aliansów wojskowych. 
Niemcy ubolewają specjalnie nad tern, 
gdyż zawarty między Francją i Sowie­
tami /Sojusz wojskowy wnosi “ niewąt­
pliwie element niepewności prawnej do 
paktu lokarneńskiego, kt<5ry stanowi je 
dyną i rzeczywistą wartość we w za­
jemnych układach bezpieczeństwa w 
Europie.

Co Się tyczy stosunków z Austrją 
kanclerz oświadczył, że zasadą postę­
powania rządu Rzeszy jest nie miesza­
nie się do spraw austrjackich, lecz 
polega na zapewnieniu Austrji swo­
bodnego samostanowienia o  sobie, nie 
taieżnie od wpływów trzecich państw.

Reasumując wywody, kanclerz stre 
ścił obecne stanowisko rządu Rzeszy 
w 13 punktach;

TJ R ząd R zeszy odrzuca postano­
wienia genewskie, pow zięte  w dnia 77 
marca br. P rzez postanowienia te do­
konano nowego obwinienia, które unie­
możliwiło rządow i R zeszy  powrót do 
instytucji genewskiej. Dla powrotu tego 
rząd R zeszy  uważa za  konieczne, do­
prowadzenie do jasnego rozdziału  
między traktatem  Wersalskim, zbudo­
wanym na podziale państw  na zw y­
cięzców i zwyciężonych, a Ligą N aro­
dów, która zbudow ana być winna na 
równouprawnieniu w szystkich  jej czlnn
kavt

2 ) Rząd R zeszy  zw olnił się od ar­
tykułów  traktatu, które na sku tek je­
dnostronnego obciążenia R zeszy , s ta ­
nowią obwinienie narodu niemieckiego 
po wieczne czasy. Zwolnienie to nastą­
piło w w yniku niedopełnienia zobow ią­
zań rozbrojeniowych przez inne państ­
wa.

3 )  R ząd  R zeszy  ma zamiar nie pod 
pisywać żadnego układu, który w yda  
mu się niewykonalny. N atom iast do­
trzym ywać będzie każdego dobrowol­
nie podpisanego układu, niezależnie od 
tego, czy podpisany zosta ł przed ob­
jęciem u ładzy przez narodowych so ­
cjalistów. Dlatego też w ykonyw ał bę­
dzie zw łaszcza  w szystkie zobow iąza­
nia wynikające z  traktatu lokarneń­
skiego dopóty, inni partnerzy tego 
paktu ze sw ej strony gotow i będą vjy-

v pełniąc ten pakt. R ząd  R zeszy  w idzi 
się zm uszony zwrócić uwagę, że  stałe 
powiększanie w ojsk z  drugiej strony  
nie może być uważane za  uzupełnienie 
t} ch właśnie usiłowań Niemiec.

4 ) R ząd R zeszy  gotów  jest każde­
go czasu wziąć udział w  system ie zbio  
rowej współpracy dla zapewnienia po­
koju europejskiego, uważa jednak za  
konieczną zasadę rozw oju p r z tz   ̂ u- 
możliwienie traktatowej rew izji jako 
elementu zapewniającego pokój.

5 )  R ząd R zeszy  uważa, że rozw ój 
współpracy tu> opejskiej nie da się prze 
prowadzić w formie jednostronnie na­
rzuconych warunków.

6 ) ' R ząd R zeszy  zasadniczo gotów  
Jest zawrzeć pakty o nieagresji ze 
w szystkim i swoim i sąsiadami i iizupd- 
ftlć D&kiy. te drogą postanowień4 zm ie­

rzających do izolowania napastnika i 
lokalizowania ewentualnego ogniska  
konfliktów . P rzedew szystklem  rząd  
R zeszy  gotów  jest przyjąć wszelkie 
zobowiązania, mające na cela ograni­
czenie dostarczania broni tak w cza­
sie pokoju, jak  i podczas wojny.

. 7)  R ząd  R zeszy  gotów  jest dla tt- 
zupelnienia paktu lokarneńskiego zg o ­
dzić się na układ lotniczy i wszcząć  
dyskusję na ten temat.

8 )  R ząd  R zeszy  ośw iadcza , że od 
programu rozbudow y nowej arm ji nie­
m ieckiej pod. żadnym  warunkiem nie 
odstąpi. N a  lądzie, w powietrzu, ~ aut 
na morzu nie w idzi on żadnego zagro­
żenia innych narodów przez w ykony­
wanie tego programu. R ząd  gotów Jest 
w każdej chwili przyjąć ograniczenie 
sw ych zbrojeń, o ile zobowiązanie ta­
kie przyjęte będzie również i prZeż 
inne państwa. R ząd  zawiadom ił ju t  o 
specjalnych ograniczeniach, jakie uznał 
za  w skazane w siłach lotniczych N ie­
miec przez ustanowienie parytetu z  
poszczególnem i siłarrłt i przez określe­
nie poziomu, którego dotrzym anie gw a  
rautowane będzie p rzez N iem cy. Flota  
niemiecka ograniczona do 35 procent 
marynarki brytyjskiej, stoi jeszcze o 15

| procent poniżej całokształtu tonnażu  
J francuskiego. R ząd oświadcza obowią- 

zująco, że  jes t to poziom  ostałeczny. 
N iem cy nie mają ani zamiaru, ani 
konieczności, ani zasobów, by w ystę­
pować na drogę rywalizacji w dziedzi­
nie flo ty  wojennej. R zą d  uznaje jednak  
ze  sw ej strony, że  imperjum brytyjskie  
dla zabezpieczenia granic swych do- 
minjów, musi posiadać w iększą floię  
wojenną.

9 )  R ząd R zeszy gotów  jest brać 
czynny udział we w szystkich usiłowa­
niach, prowadzących do praktycznego  
ograniczenia• zbrojeń, do czego jedyną  
możliwą drogę w idzi w powrocie do 
id e i  daw niejszej konwencji genewskiej 
Czerwonego. Krzyża. Zasadnicze znie­
sienie lotnictwa przy równoczesnem  
utrzymaniu możliwości bombardowania, 
rząd R zeszy  uważa za  niecelowe. N a­
tom iast uważa, t e  możliwe byłoby mię­
dzynarodowe zniesienie pewnych ro­
dzajów broni. D otyczy to przedew sżyst 
kiem bomb, gazów, materjałów pal­
nych i wybuchowych w ich użyciu po­
za  strefą bojową.

10), 11), 12) W  następnych trzech 
punktach kanclerz oświadczył, że  rząd  
R zeszy  gotów  jest zgodzić się ograni-

r w f  M -CABt” „ A S K O W A l i K I * ^ '

czenie kalibru najcięższej artvlerji i 
ciężkich tanków. Również gotów jest 
zgodzić się na międzynarodowe ognt-  
Tftczenie wielkości statków  w o jem  
i pojemności łodzi podwodnych. P^& j 
uważa, że  wszelkie próby d o p row adze ­
nia do m iędzynarodowych układów po­
zostaną bez znaczenia, 'dopi ki nie z o ­
staną w prowadzone odpowiednie za­
rządzenia celem akróccn.a z a t r uw an ia  
opinji publicznej w szys tk ich  n a r o d ó w  
p tzeż  nteodpowiedzialne elementy, a to 
zarówno w słowie, jak i w piśmie, fil- 
mie i teatrze.

13) W  punkcie 13 kanclerz ośw iad­
czył, że rząd R zeszy  gotów jest w ka ż­
dej chwili zgodzić sie na m iędzynar ?- 
dowy układ , który zaliaże i uniem ożl:"'i 
wszelkie próby mieszania się z  zew nątrz  
do spraw innych państw. Musi on jed­
nak równocześnie domagać się, Hy tego 
rodzaju regulacja działała międzynaro­
dowo i była korzystna dla w szystkich  
państw.

W  zakończeniu kanclerz podkreślił, 
że najwyższem pragnieniem Niemiec 
jest utrzymanie pokoju na świecie.

S U D O R Y „Ap. Kowalski**
U S U W U  862

tystrzigi f  sil n i l H i v i i e t v P O T
Wrażenie mowy w prasie angielskiej i francuskiej

LONDYN, 22. 5. (PA T ). Mowa 
Hitlera nie wywołała w  prasie angiel- 
skfęj reakcji wrogiej, ale nie została też  
przyjęta  wyraźnie życzliw ie. Niektóre 
jednak dzienniki, zwłaszcza „Daily He­
rald" i „Times", oceniają wystąpienia 
kanclerza, jako v elki pozytywny przy­
czynek do sprawy pokoju i porozumie­

nia europejskiego. Inne dzienniki, jak 
„Daily Thelegraph" i „Morning Post" 
nazywają przemówienie Hitlera mało 
konkretnem, unikającem precyzji w  
tych właśnie punktach, w których cho­
dzi o w ykazanie pokojowości nietylko  
słowami, ale i praktycznem i propozy­
cjami.

N A  « !T Ó N

W I O S E N N Y  I L E T N I
PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE

Hajnowne »«dala a Wiadaia t Rarjria. Naji-». laiajaaa a a t i r ia l f  •  wy kwinta#
wykaaanl* poUea

KONFEKCJA r r  W | V  A “  Lw iw . P<- Halicki 12 1 p. 
D A M S K A  *»* L  F I  U S A  Batorego

Dla P. T. Urxąd«lków dagadpa aplaty,
— i ■ 11 i i ■ "w. - ' i f i p a n n w —
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Kto wygrał milion?
WARSZAWA, 22. S. (te l. wl. — G.)._ W dai. 

siejszem  ciągnieniu  Państw ow ej L o te rji K laso­
wej padły w ygrane na następ u jące  num ery :

ł ,000.000 zł, na nr. 87111.
10.000 xł. na  n r. 83910 129765.
5.000 zł. na  n r. 2237 31232 42818 53032 66501 

66044146228158946171805.
2.000 zł. na  n r. 12810 16002 16162 19743 37502 

43337 63251 66402 70227 72937 75265 77180 82159 
97833 100060 110776 122001 131702 133432 143267

146705 164600 166731 162988 173282 178258 183505 
184639.

1.000 zł. na  n r. 5147 5717 10013 13337 15684 
19694 25400 27432 35404 37449 42486 4648O 51252 
53176 69621 74567 79058 85353 85971 91720 93961 
95492 99282 105045 105069 113945 114191 118682 
123401 124222 126047 126566 128510 130S81
134354 136812 140261 144938 151365 152384
154632 158462 ,59417 164228 166139 166744
167443 170809 177483.

M p .

G a b r y e l a  z e  Z f l ó r s f c l c t i

B A C Z E W S K A
z a o p a t r z o n a  św. S a k r a m e n t a m i ,  z m  j ł a  d n i a  

2 2  m a j a  1 9 3 5  r* y w  6 3  r o k a  i y c i j .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie, s ię  w  piątek, dnia 24-go maja 
b. r., o godzinie 3-ej popołudniu, X  d o m  o  ż a ł o b y  R y n e k  
I. 31 na cmentarz Łyczakowski\  do grobowca rodzinnego, na 
który zapraszają Krewnych, Przyjaciół-i Znajomych % głębokim  
smutku pogrążone

Dzieci i Wnuki
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. Zamiast wień­

ców na trumnę uprasza się o składał e datki u na cele dobroczynne 
lub społeczne.

Lwów, dnia 22 maja 1935 r.
i 14W

Prasa z zadowoleniem podkreśla o- 
świadczenle Hitlera co do zamiaru lię- 
naruszenia postanowień terytorial­
nych traktatu wersalskiego. Dzienniki 
zaznaczają równ. iż, że w stosunku do 
Sowietów mowa kanclerza była bez­
kompromisowa, co „Daily Herald" n a ­
zywa fałszywem posunięciem Hitlera, 
atak zaś na Litwę był niesłychanie 
ostry. Ogólne wrażenie w prasie an­
gielskiej sprowadza się do tego, że tón 
i intencje przemówienia były naw slyo4 
pokfljowe. W ątpliwe jest, czy  ,pod 
względem  praktycznych propozycyj, 
mowa kanclerza Hitlera jest wystarcza­
jąca.

„New Cronicle" domaga się nowej 
konferencji światowej dla uzgodnienia 
nowego pokoju między mocarstwami.

PARYŻ, 22. 5. (P A T ).  Havas do­
nosi, że prasa francuska nie uważa. bv 
przemówienie Hitlera przyczyniło sie do 
ogólnego uspokojenia. „Journal" picz~ 
że mowa ta zawiera dużo słów. lecz 
mało słów nowych. „Petit Parisien* 
podkreśla, że mowa kanclerza hv*n 
zręczna, lecz zawiera sprzeczności. 
Hitler okazał się w yjątkowo agresywna  
wobec paktu francusko - sowiećktegn. 
Według „ExceIsior‘a“ mowa Hitlera -':c 
przynosi nic nowego i nic pozytywne?''. 
Kanclerz usiłował oderwać W . B rytan 
od koalicji.

Pertinax w „Echo de Paris" zaznn- 
cza, że kanclerz usiłował dowieść, iż 
jego słowa i jego oświadczenia posia­
dają wartość gwarancyj, jakie może 
dać siła fizyczna. Sofizmat ten przy im a 
tylko te rządy, które chcą być wypro­
wadzone w  pole.

GENEWA, 22. 5. r(PA T ).  Przyla ł 
tu francuski minister spraw zagran icz­
nych, Laval. Agencja Havasa podaje, U  
w  ciągu dnia dzisiejszego Laval podzie­
lić się ma swemi pierwszemi wrażenia­
mi, jakie wywarła na nim mowa kan­
clerza Hitlera.

Pod toporem kata
BERLIN. 21. V. (PAT). Dziś rano 

stracony został niejaki Matern, skazany 
za pospolity mord na karę śmierci. Wraz 
ze skazanym również na śmierć niejaki 
Klausem, Matern brał czynny udział w 
zamordowaniu przez komunistów 9. sierp­
nia 1931 kilku oficerów policji.

Klausemu zamieniono w drodze łaski 
karę śmierci na dożywotnie ciężkie wię­
zienie.



Wielka mowa Kanclerza Hitlera
BERLIN, 21. 5. (PA T ).  Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Reichstagu kanclerz 
Rzeszy Adolf Hitler wygłosił przemó­
wienie, w którem na wstępie zaznaczył, 
że mówić będzie o wszystkich spra­
wach interesujących świat i Niemcy w 
okresie powojennym, podkreślając, że 
jeżeli obecnie inne państwa zmierzają 
eoraz wyraźniej do autarkji, to Niem­
cy nie mogą temu przeszkodzić. W  tym  
samym stopniu w jakim  zagranica za ­
mykać będzie sw e rynki dla Niemiec, 
będą one musiały przejść do sam ow y­
starczalności.

Przeciw podbojom
Rewolucja, jaka dokonała się w 

Niemczech w  ostatnich 2 latach, jest 
większa, niż przypuszcza zagranica. 
Obecne Niemcy występują za pokojem 
nie w poczuciu własnej słabości, lecz 
kierując się zasadami narodowego so­
cjalizmu o narodzie i państwie. Ideolo- 
ęja narodowo -  socjalistyczna odrzuca 
dem agogiczny szał asymilacji w stosun­
ku do innych narodów. Narodowi so ­
cjaliści nie chcą odbierać obcym szcze- 
oom ich mowy lub kultury. Nasza ide- 
ologja —  mówił kanclerz —  widzi w 
każdej wojnie, której celem jest ujarz­
mienie obcego narodu, proceder, który 
wcześniej czy później musi odbić się na 
zwycięscy. Nie wierzymy zupełnie w to, 
aby w Europie obecnej w  okresie pano­

wania zasady narodowościowej, zahar- | Łwt/czne pokoju. Żaden z  projektów  
towane w  swem poczuciu narodowem j narodowo - socjalistycznych nie będzie
ludy, mogły być jeszcze wynaradaw ia­
ne. Z najgłębszych przekonań ideowych 
życzą sobie Niemcy narodowo -  socja-

ukończony przed 10— 20 laty. Ideowe  
zadania wym agają conajmniej 50 lub 
100 lat pracy.

Oświadczenie warte jest tyle, co podpis
Pod adresem min. -Edena kanclerz 

Hitler zauważył w tern miejscu: Jest 
czasem łatwiej położyć podpis pod u -  
mowę będąc wewnętrznie przekona- 
nvm. że w  decydującej chwili da się je­
szcze coś zmienić, niż w  obliczu całego 
narodu publicznie przyznać się do po­
lityki, służącej pokojowi. Mógłbym po­
łożyć podpis mój pod 10 traktatami, a 
jednak nie miałoby to tej wagi, co moje 
oświadczenie złożone z okazji plebi­
scytu w  Saarze pod adresem Francji. 
Jeżeli jako wódz pełnomocnik niemiec­
kiego narodu składam wobec świata i

narodu mego zapewnienie, że po załat­
wieniu kwestji Saary nie będziemy 
mieli już żadnych żądań terytorjalnych 
w  stosunku do Francji, to stanowi to 
przyczynek do sprawy pokoju większy 
niż niejeden podpis pod traktatem. Są­
dzę, że to uroczyste oświadczenie po­
winno zakończyć długotrwały spór mię­
dzy obu narodami. Ponieważ zaś po 
stronie francuskiej ograniczono się tyl­
ko do przyjęcia go do wiadomości, to 
i Niemcom nie pozostaje nic innego, 
jak  również przyjąć tę odpowiedź do 
wiadomości. Jeżeli rząd niemiecki za-

Serdeczne podziękowanie
za okazane współczucie i udział w po­
grzebie śp. Dra Kazimierza Bystrzyckiego
składajtą Przewiel. Ks. Kanonikowi drów 
Wąsikowi i Przewiel. Duchowieństwu 
Kolegom Zmarłego, Klubowi sportowemu 
„Czuwaj", oraz wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Pracownikom fabrycznym. 
874 Ojciec i rodzina.*

pewnia, że nie pragnie nic innego, jak 
pokoju i oświadcza to, to albo oświad­
czenie takie posiada tę wartość, cc 
podpis pod traktatami, albo ten podpis 
nie przedstawia większej wartości od 
uroczystego oświadczenia.

Następnie kanclerz przeszedł do za­
gadnienia paktów zbiorowych, oświad­
czając, iż pojęcie zbiorowej współpra*- 
cy i bezpieczeństwa dopuszcza wiele 
interpretacyj. Z  chwilą narzucenia na­
rodowi niemieckiemu w W ersalu trak­
tatu, we współpracę narodów uderzy) 
cios śmiertelny.

0 stosunkach z Polska i Francją
Kanclerz powołał się dalej na fakt, 

że Niemcy spełniły wszystkie zobowią­
zania traktatowe, podczas gdy inni nie 
wykonali przyjętych zobowiązań roz­
brojeniowych W  długim wywodzie 
kanclerz przytoczył szereg danych, któ­
re mają wykazać, że mocarstwa nie- 
tylko się nie rozbroiły, lecz przeciwnie, 
powiększyły i udoskonaliły swe zbroje-

AngielSNi program lotniczy
przewiduje budowę 1540 samolotów

LONDYN, 21. 5. (PA T ). Dziś od- 
było się zebranie gabinetu b r y ty j s k i - 
So, na którem wicepremjer Baldwin za­
poznał obecnych z treścią swego prze­
mówienia, jakie zamierza • wygłosić w 
czasie jutrzejszej debaty ftad sprawą 
proponowanego przez rząd brytyjski 
programu ekspanzji lotniczej.

Po tern posiedzeniu dzienniki wie­
czorne, na podstawie informacyj, po­
chodzących ze źródeł oficjalnych, po­
dają zgodnie, że według planu rządo­
wego, dotychczasowy program ekspan­
zji lotniczej przew idziany na okres 4 
at, ma być przyśpieszony i w ykonany

wyzwania rzuconego innym krajom i 
nie jest oznaką zapoczątkowania wy­
ścigu zbrojeń. Nie jest to też byna - 
mniej decyzją, powziętą w atmosferze 
paniki. Baldwin podkreślić ma jednak, 
że ekspanzja brytyjska, wobec rozbu­
dowy lotnictwa w Niemczech, okazuje  
się konieczneni zarządzeniem  obronneni.

ma. Jeżeli od Niemiec żąda się kon­
struktywnego planu, to należy przy­
pomnieć plan niemiecki o 300 - tysięcz­
nej armji. Gdyby go przyjęto wówczas, 
obeszłoby się dziś bez niejednej troski.

Kanclerz występuje następnie prze­
ciwko metodzie uzgadniania między 
państwami programów i przedstawia­
nia ich następnie trzecim mocarstwom 
jako dyKtatu do przyjęcia. O ile chodzi 
o Niemcy, to nie wezm ą one udziału w 
żadnej konferencji, o ile nie będą 
uczestniczyły przedtem  w ustaleniu jej 
programu. Nie znaczy to jednak, aby 
nie miały przystąpić do umów dlatego 
tylko, że nie uczestniczyły w ich przy­
gotowaniu.

Niemcy uroczyście przyjęły i za­
gwarantowały Francji obecne granice. 
Z  Polską bez względu na przeszłość, 
zawarły one umowę, wykluczającą za ­
stosowanie przemocy, umowę, która  
stanowi cenny przyczynek dla pokoju  
europejskiego. Tę umowę Niemcy nie-

Obrady Magistratu
LWÓW, 21. 5. (P A T ).  Dziś w po­

łudnie odbyło się posiedzenie Ma. istra- 
r ciągu 2  latl tak, aby ukończony był ? tu pod przew. wiceprezyd. dr. Osfrow-
v ciągu roku 1937. ~u:—  — ai  -------

W  obecnej chwili flota napowietrz­
na W. Brytanji pierwszej linji bojowej, 
stanowi mniejwięcej połowę sił niemiec­
kich. Liczba samolotów wojskow ych dla 
obrony państwa w ynosi 580. futro  
rząd zapow iedzieć ma budowę 50 no­
wych eskadr, czyli 600 samolotów.
Łącznie z  ogłoszonem i ju ż  poprzednio  
Dianami budowy 36 eskadr, czyli 360 
maszyn, ogółem program ekspanzji 
obejmie 960 samolotów. W ów czas W .
Uryfanja dla obrony sw ych brzegów  
Dosiadać będzie w  r. 1937 mniejwięcej 
1540 samolotów pierw szej linji bojo­
wej.

Jutrzejsza mowa Baldwina ma na
celu wyjaśnienie, że ten program roz­
budowy lotnictwa nie stanowi żadnego

skiego. Szczegółową debatę wywołała 
sprawa statutu etatów stanowisk s łuż­
bowych, referowana przez ławnika De^ 
cykiewicza. Statut odnosi się tylko do 
pracowników gminnych (bez zakładów 
i przedsiębiorstw gminnych), t. j. do 
administracji. Normuje on, w ramach 
obowiązujących ustaw, płace i określa 
kwalifikacje, oraz ilość pracowników  
w  poszczególnych rodzajach i działach 
służby. Statut ten jes t przeważnie unor­
mowaniem istniejącego stanu faktycz­
nego w  ramach budżetu Gminy za rok 
1935-36.

Po dyskusji, w której zabierali głos 
ławnicy: Teller, dr. Schreiber, inż. P u -

nin, Kozioł, Cwynar i wiceprezyd. dr. 
Wer/ński, projekt uchwalono.

Zkolei uchwalono, zgodnie z refera- 
tęui; dr. Decykiewicza, nabycie Po­
w szechnych Domów Składow ych przez 
w y kupno części udziałów od Banku' 
CGospodarstwa Krajowego.

Z referatu inż. Dunina, uchwalił 
Magistrat oddać roboty przygotowaw­
cze (wykopy) pod budowę gmachu 
M. Z. E. przy ul. Pełczyńskiej, firmie 
A. Makowicz.

Whońcu z referatów ławników: Tel- 
lera 1 inż. Dunina, załatwiono kilka 
spraw bieżących, w  tern kilka uchwał 
o wniesienie pozwów przeciw lokato­
rom domów miejskich, zalegających 
z czynszami.

Poprawa zdrowia 
ks. Prymasa Hlonda

WARSZAWA, 21. 5. (Tel.  wł. G ) .  
7, Poznania donoszą, że stan zdrowia 
księdza Prymasa Hlonda stale się po­
prawia. Przebywa on jeszcze w. szpi­
talu Sióstr Elżbietanek na oddziale we­
wnętrznym, czuje się jednak znacznie 
lepiej i opuszcza łóżko na kilka godzin 
dziennie. Za kilka dni ma wyjechać na  
wieś, celem przygotowania się do po­
dróży na kongres eucharystyczny.

W A R S Z A W A , 2 1 . 5 . (Teł. wł. G.). 
Ambasada francuska w W arszawie o- 
trzymała dziś wiadomość, że przyjazd  
nowego ambasadora Noela nastąpi w  
piątek 24 bm. Po przyjeździe am basa­
dor Noel złoży listy uwierzytelniające 

.Prezydentowi Rzplitej na Zamku.

Drugi dzień na terze konnym
W czorajszy dzień na  to rze  wyścigów Icannyeh 

m inął bez siln ie jszych  wrażeń F orm a o g ó łt ko­
ni bardzo słaba — publiczność zw róciła n< tc  
już  uwagę i w strzym uje  to  w dużi j 
obrót przy  kasach to ta liz a to ra . NaleiJr więc 
tem po rannych  ro b ó t przyśpieszyć we wspólnsb* 
in teresie.

W biegu  z p ło tam i zdrow a I rc h a  s ta rto w ała  
pod „0“ , n a to m iast u lega jąca  krwotokom  KI* 
donia zab ra ła  n a  sw oje konto dużo gotówki 
z kieszeń grających . Czy n ie  byłoby lepiej 
przedew szystkiem  chore konfe -wyeliminować 
z g ry?!

Gon. I dla 3 1. og. i  kl. N agr. 500 zł. D yst. 
1600 m : 1 ) G lad iato r 58 Kończal. 2) Daj 58 Bo- 
gobowicz, 3) Eol 59 Z iem iański, 4) Lula B eeth 
56 M atuszew ski. — T ot 15 i pól, 6, 5 i pół, 1/2 
d. — 20 d.

Gon. II. d la 4 1. i s t. koni arabskich . Nai.r.
1000 zł. — D yst. 16O0 m : 1) M askota 5 7 , Ja-
nusik , 2) Mieczmłc 59 U stiro w , 3) M eczet 59 
Tokarczyk. Morocz 59 B< gpbowicz, Modrzew 59 
Czyż, M erelik  59 A ugustyniak M ameluk 59 Jap 
kiewicz, Selim H asan 59 B alcer. — Tot. 8 i pól, 
7, 10, 12 i pół, 2 i pół, 1 i pół d. — 1 d.

Gon. III. z nrzeszk. d la  4.4. i st. koni. Nagr.
600 zł. — D y:t. 3600 m : 1) Azara 69 Luss* 
Lady Eol 79 p. M iklewski, 3) r‘i  Suł

2 )

P a lia  74 G ajewski. L e ta  i Czuwaj odp. — Tot. 
19 i pół, 9 i pół, 8 i pół, 5 i pół, 5 d. —  3 d. —  

Gon. IV. d la  4 1. i s t. koni. N agr. 700 rł. — 
Dyst- 1800 m : 1) M edaile Dor-"59 U stinow , 2) 
Moi T oute  56 M atuszewski, 3) K orm oran 59 To­
biasz. K orynna 57 Kończak, L alka 64 K ondra- 
ciak. Pandur 58 Bogobowicz, H uroń  56 Puńko , 
T uroń 59 Z iem iański, R eklam a 56 Czyż, I rb it  
59. S ikora. — T ot. 18 i pół, 9, 8, 15, 2 f., 3/4 d. 
— 5/4 d. _

Gon. V. d la 3 1. og. i k l. N agr. 500 zł. — 
P y s t. 1600 m : 1) Fe&tina L ente  Bogobowicz, 2) 
Brawo Polm odie R usin , 3) M aleńka U stinow. 
O stoja Janusik, F alsa  Czyż. — Tot. 8 i pół, 7 
i pół, 17 i pół, 1.65, 3/4 d. — 3/4 d.

Gon. VI. z pło t. d la  4 1. i s t. koni. — N agr. 
500 zł. -— D yst. 2.500 m : ’l )  Irch a  68 Magdy 
(pod serem ), 2) Noblesse Oblige 70 Głowacki, 
8) Bibi 66 L ussa . Fantom  71 K azuła, Eh Bien 
68 K asprzak. K idońia uległa krwotokowi. —
Tot. 41, 14  j ig , 3 .12 , 1 i pół d. —  3/4 d ,

Gon. V II dla 3 1. koni. —  N agr. 900 zł. —
D yst. 1600 m : 1) Aak 59-Czyż, 2) Orion 59 Zie­
m iański, 3) T uroń 58 R usin. — Tot. 7, 1.52, 
3 d. — 5 d. — Turoń prowadzi przez pół dy­
stansu  — potem  m ija  go Aak i wygryw a lekko. 
Orion wywalcza jeszcze drugie m ie lc e .  Tor 

ł ciężki, j a d .

tylko wykonają, lecz żyw ią jedne jedy­
ne życzenie: aby była przedłużana, aby 
wynikające z  niej przyjazne stosunk  
polsko - niemieckie były coraz bardziej 
pogłębiane. Uznajemy państwo polskń 
jako ojczyznę wielkiego patrjotycznegc 
narodu i odnosimy się do niego ze zro­
zumieniem i serdeczną przyiaźnią 
szczerych nar^onalistów. Jeżeli rząd 
Rzeszy zdecvuował się na to wszystko, 
to nic będzi? chyba przelewał krw. nie­
mieckiej dla jakichś obcych interesów. 
Kahclerz zanadto kocha naród swój, 
aby mógł się wiązać jakiemiś bliżej nie- 
określonemi zobowiązaniami niesienia 
pomocy.

Mówiąc o pakcie wschodnim, kan* 
clerz wysunął dwie główne przeszkody, 
które uniemożliwiała Niemcom przyję­
cie tej koncepcji. Pierwszą przeszkodą 
jest to, że zawarcie zobowiązania nie­
sienia pomocy wciągnęłoby Niemcy w 
razie wybuchu konfliktu na wschodzie, 
w wojnę. Drugą przeszkodą jest fakt, 
że między Niemcami jako państwem 
narodowo -  socjalistycznem a Związ­
kiem Sowieckim, państwem bolszewic- 
kiem, istnieją zasadnicze przeciwień­
stwa.

Likwidacja linji lotniczej
WARSZAWA, 21. 5. (P A T ).  Ze 

względu na odmowę ze strony Czecho­
słowacji przelotów polskich samolotów 
przez teryto-rjurn czechosłowackie, zo­
staje w strzym ana kom unikacja Kraków  
— Brno— W iedeń, jedna z pierwszych 
polskich lin ij lotniczych międzypań­
stwowych, uruchomiona od r. 1925.

futro pogrzeb Hausnera
DETROIT, 21. 5. (P A T ).  W ko- 

ściele Najsłodszego Serca N. M. P. od­
było się dziś uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Stanisława 
Hausnera. Tłumny udział w nabożeń­
stwie wzięła miejscowa kolonja polska. 
Kościół był wypełniony po brzegi. 
Olbrzymie tłumy, które zalały sąsiednie 
uirce, wysłuchały w  skupieniu żałobne­
go nabożeństwa. Obecni byli również: 
wdowa po Hausnerze i jego dwaj sy­
nowie, Paweł i Tomiasz. Zw łoki zm ar­
łego lotnika przew ieziono do N ew  Jer­
sey. Pogrzeb odbędzie się w  czwartek.

Małżonka śp. Hausnera wspomnia­
ła o wielkich ofiarach, poniesionych dla 
zrealizowania marzeń jej męża i stwier­
dziła, że wiele lotów próbnych odbyła 
z mężem, lecz obecnie nie wsiądzie na 
samolot i nie pozwoli na to swoim sy­
nom.

SUPERHETERODYNA
te  szczyt radjoteehnłki) Tzbelązyw t zkala, 
optyczne kontrole strojenie, automatyczne wy­
równanie zanika fali, aygnalUaeJe iwietlna 
trzech zakresów <od 16-60, od 300 ~  600 i  od 
1000 — 3000 tS.l 1*73
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Z Rzeszowa donosi nasz korespon­
dent:

/Skutki zeszłorocznej powodzi, na sku­
tek nieuregulowania Wisłoka, dotychczas 
nie zostały jeszcze w zupełności usunięte. 
Płvnacy swem naturalnym korytem Wi­
sło'-. wyrządzi1 we wsiach nad nim leżą- 
rycli olbrzymie straty, obliczane w sa­
mym powiecie rzeszowskim na kwotę o- 
kóło 10.000 zł. Zniszczeniu uległy, nietyl- 
ko całe wsie, ale także wszystk'? grunta 
nad Wisłokiem.

Skutki tej strasznej klęski powodzi 
dają się spr*ęja!rie odczuć wśród miej­
scowej ludności małorolnej 1 w wysokim 
stooniu kryzysem dotkniętej.

Stad wiadomość o przeznaczeniu na 
regulację Wisłoka w powiecie rzeszow­
skim 150.000 zł. z funduszu inwestycyj­
nego, wywołała pewną ulgę. i zadowole­
nie wśród miejscowej ludności, — naj­
pierw z tego powodu, że przynajmniej w 
części przeprowadzonemi robotami bę­
dzie można zapobiec większym powo­
dziom w przyszłości — a następnie z te­
go powodu, że duża liczba bezrobotnych 
na wsi będzie mogła w obecnym sezonie 
i na przednówku zarób,ć przynajmniej na 
opędzenie pierwszych potrzeb życia co­
dziennego.

SALON SZ T U K I
obecnie Lwów, P a s a i  I W ik o la s o A a

w rzeszowskiem
Mianowicie za powyższą kwotę ma 

być przeprowadzona regulacja Wisłoka 
na przestrzeni od Boguchwały aż po Lisią 
Górę pod Rzeszowem, gdzie mieści się 
park rzeszowski i gdzie będzie można 
olorzymie łozysKa Wisłoka użyć na roz­

szerzenie parku i odpowiednie upiększe­
nie go stawami. Wstępne pomiary już 
zostały przeprowadzone i roboty w pierw 
szych dniach bieżącego tygodnia rozpo­
częte.

Belgijska para królewska przybyła do Sztokholm u, by wziąć udział iv uroczy­
stości zaślubin następcy tronu Frydcr yka z  ks. Ingrid. Z praw ej strony król

Gustaw szw edzki.

tcha dnia
Konserwatyści domagała się gospodarczego programu

Sprawie tej poświęcił artykuł wstęp­
ny wczorajszy „Czas”. Autor artykułu 

p. Fs. cytuje w swoich rozważaniach ar­
tykuły p. Rosego w „Przeglądzie gospo­
darczym”, oraz najnowszą pubbkacię 
b. min. Kwiatkowskiego p. t.: „Kryzys 
współczesny i zagadnienie odbudowy ży­
cia gospodarczego”. Oto najważniejszy 
ustęp z artykułu pana Fs.:

„Bez określonej ideologji gospodarczej t r a -  
dno powiązać w logiczną całość poszczególne 
fragm en ty  po lityki gospodarczej. Z d rug iej 
s tro n y  bliższe sprecyzow anie ideologji gospo­
darczej społeczeństw a, szczególnie w okresach 
tak  przełomowych, jak  ten , k tó ry  przeżywam y, 
je s t  kw estją  d ługoletn ie j ew olucji pojęć i s to ­

sunków społecznych. N iem niej konieczne je s t  
w yłuskanie jnż  te ra z  pewnych n iew ątpliw ych 
dogm atów ideologji gospodarczej, k tó reby  d la  
po lityk i bieżącej stanow iły  trw a łe  drogowskazy.

Jed n ą  z tak ich  podstawowych kw estyj je s t  
ustosunkow anie się państw a do in ic ja tyw y  go­
spodarczej obyw ateli. Szczęśliwie spraw a ta  
p rzes ta je  budzić wątpliwości, k tó rych  wyrazem  
do niedaw na były nam iętne dyskusje  m iędzy li­
berałam i, a e ta ty stam i. Nowa nasza k o n sty tu c ja  
w yraźnie uznaje  in ic jatyw ę obyw ateli za pod­
staw ę życia społecznego.

Takich już obecnie skrystalizow anych po­
stu la tów  po lityki gospodarczej m ożna wyłowić 
więcej. N a ich podłożu m ożna i należy  p rz y stą ­
pić do p rogram u bieżącego, uw zględniającego 
bieżącą sy tuację  i wysuw ającego na  p lan  p ierw ­
szy zadania w obecnej chwili n a jp iln ie jsze" .

leczy ł zapobiega s k l e r o z i e

Pan Fs. daje również do zrozumienia, 
że z powodu braku jednolitego programu 
gospodarczego prowadzi się u nas jedno­
stronną politykę deflacyjną, która wyra­
ża się w utrzymywaniu parytetu oaszego 
pieniądza, w zniżce u p o sa ż e ń ,  z a r o b k ó w  
i niektórych cen, lecz nie obejmuje nie­
zbędnej w tym wypadku obniżki ciężarów 
publicznych. Pan Fs. jest zdani*, że Rząd 
i wyłoniony przezeń przyszły 'jstjm ro­
zwiążą te zagadnienia. Czy tak będzie?

Stalin przeciwko komunistom 
francuskim

Interesującym szczegółem z dziedziny 
polityki międzynarodowej zajął się p. B. 
K. publicysta z „Kurjera .Warszaw­
skiego” :

„Nic ciekaw szego od zak łopotania, w jakiem  
znaleźli się  te raz  socjaliśc i i  k o m u n ia  frati 
cuscy.

Podczas pobytu  L avala w Moskwie, S ta lin  
oświadczył, że należy ty lko  pochwalać to , co 
czyni F ran c ja , aby u trzym ać sw« ti ły  zbro jne  
na poziomie swego bezpieczeństw a.

N aw et wybuch bomb w redakcjach  U um ani4̂  
i Popula ire ‘a n ie  w yw arłby na  kom unistach  i 
so c ja listach  francusk ich  tak iego  w rażenia, jak  
powyższe słowa. Przecież oni do o s ta tn ie j 
chwili zwalczali wszelkiem i siłam i „m ilitaryzm " 
fran cu sk i; głosow ali przeciwko kredytom  w o j­
skow ym ; ag itow ali przeciw ko p rzed łużen iu  słu ż ­
by w ojskow ej; szydzili z m anew rów  wojskowych 
i prób przeciw gazow ych; upraw iali propagaudę 
przeciw wojskow ą i p rzeciw patrjo tyęzną. A tu  
M ahom et kom unizm u św iatow ego mówi, że 
wszystko to  było i je s t  głupstw em . S ta lin , ten, 
według przywódcy soc jalistów  francusk ich , Leo­
na  B lum a, „sym bol i żywe wcielenie ro sy jsk ie j 
p a r tj i  kom unistycznej i  kom unizm u międzyna* 
rodowego", po tęp ia  całą  robotę  t . zw. „w spół/ 
nego fro n tu "  aocjalistyczno-kom unistycsnego 
we F ran c ji. Sam  B lnm  stw ie rd za  te n  rozwój 
poglądów, p l u t e ,  że S ta linow ska pochw ała o- 
b rony  narodow ej we F ra n c ji stanow i naganę, 
s tanow i w yparcie się  (un  b lg m e  e t un  d£saveu> 
całej kam panji „w spólnego fro n tu "  przeciwko 
kredytom  wojskow ym . I  s  n a jg łęb szą  m elan­
ch o lią  konkluduje  wódz socjalistów  fran cu sk ich : 
„Obaw iam  się, że S ta lin  n ie  obliczył dokładnie 
z Moskwy skutków , k tó re  w yw ołają jego słowa 
w sy tu ac ji po litycznej we F ran c ji" . N ie obie­
cu je  też re jte ra d y  ze stanow iska d e fe ty sty czn e  
go, k tó re  dotychczas zalecał p ro le ta riu szo m  ro  
dzlm ym ".

N:ezależnie od kłopotliwej sytuacji, m 
której znajdą się teraz komuniści i 
socjaliści francuscy, wypada stwierdzić, 
że wpływanie Stalina na wewnętrzne sto­
sunki francuskie winno obudzić wśród 
Francuzów poważne refleksje.
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„Chemja i miłość”
> — Zgadzam się na wszystko — mów' uszczęśliwio­
na lrcnka, że zmora długu bankowego, już jej odpadła. 
Zaraz jutro postanawia przekazać dłużną kwotę bankowi. 
Tymczasem młody Szubin wzdycha jak miech kowalski, 
nic mogąc się doczekać końca tej rozmowy. Ojciec wi­
dząc jego kwfcśną minę zwraca się doń z taką uwagą:

— Jak widzę, Ciebie nie bardzo zajmuje sprawa 
fabryki. Może nie chcesz być udziałowcem? — pyta 
śmiejąc się.

— Myślałem w tej chwili o konstrukcji pieców, —- 
odpowiada Borys. To się nie da tak obmyśleć na pod­
stawie obliczeń matematycznych. Te piece trzebaby zo­
baczyć zagranicą, i z odpowiednią zmianą zbudować. 
Prawdopodobnie będziemy zmuszeni wyjechać z panną 
Irenką, na kilka miesięcy i dopiero wówczas...

Niedokończył, gdyż homeryczny śmiech ojca i profe­
sora przeszkodził mu. Widząc, że przejrzeli jego zamiar, 
spędzenia ż przyszłą żoną kilka miesięcy w  podróży po­
ślubnej, dał spotkój dalszym tłómaczeniom.

. Starościna chcąc go uwolnić z opresji, dała hasło 
do wstania od stołu, prosząc gości na czarną kawę 
i dwuletni wiśniak, do salonu.

Irenka przeprosiła towarzystwo, chcąc własnoręcz­
n e  przyrządzić czarną kawę. Młody Szubin korzystając 
z chwilowego zam azan ia ,  pocichutko wymknął się za 
nią.

Stary Szubin dziękując starościnie za znakomity 
obiad, dodaje z uśmiechem

— O węglu aktywnym nie pora teraz mówić. Widzę 
że tu się ważniejsza spółka zawiązuje między młodymi, 
bo na życie całe... Nas nawet nie pytają o pozwolenie. 
On tu już cały gospodarz, poszedł pomagać kawę robić...

Czy ja jako ojciec tego urwisza, mogę w jego imieniu 
prosić o rękę córki pani? Czy nic ma pani przeciw stara­
niom się jego? Widząc, że Łącka nic nie odpowiada, 
pyta zaniepokojony.

— Czy może mój jedynak, nie podoba się pani do­
brodziejce?

— Owszem. Z całego serca cieszę się wyborem 
mojej córkł. Syn pana bardzo mi się podoba. Lecz młodzi 
sam. dziś stanowią o sobie... Tak jak nie miałam ongiś 
wpływu, na wybór studjów mego dziecka, tak też i na 
wybór męża wpływać bym nie mogła. Na szczęście zdaje 
mi się, że ani jedno, ani drugie wpływu naszego nie po­
trzebuje — kończy wzruszona do głębi tyloma wrażenia­
mi dnia dzisiejszego.

— Mnie córka pani* dobrodziejki *ak się podoba, 
jako człowiek nadzwyczajnej wartości i jako panna, że 
brak mi sfów, na wypowiedzenie mego szczerego za­
chwytu. Zresztą jak z takich błogosławionych rąk — mó­
wi biorąc drżące ręce starościny w iswoje — syr, mój 
żonę dostar.ie spokojnym być mogę o przyszłości jego.

Wzruszenie nie daje mu dalej mówić, więc tylko raz 
po raz całuje ręce starościny.

Profesor przeglądając album z fotografjami, udaje 
że nie widzi całej sceny rozczulonych poważną chwilą 
rodziców. Po chwili dopiero, chcąc ich sprowadzić do 
równowagi mówi uśmiechając się: . . *

— Popatrzmy co oni tam robią z tą kawą?
Wszyscy troje zakradają się pocichutko do kuchni

Oczom, im przedstawia się tak: obrazek: Irenka siedzi na 
ławeczce, w jednej ręce trzyma młynek do nrelenia kawy,, 
a drugą obejmuje szyję, klęczącego przed nią.młodzień­
ca, powtarzaiąc raz po raz:

...Twoją jestem! Twoją* twoją!!
— Czy my dostaniemy tą kawę, jeszcze przed ślu­

bem? — mówi profesor, a stary Szubin już ściska oboje 
Starościna chcąc ukryć łzy radcści, udaje się do spiżarki 
poszukać Janowej. Zastaje ią szukającą nalew id wiśnio­
wej, Bóg wie odkąd- byleby .młodym nie pizlszkadzać.

Oczy Janowej też szklą łzam i.1 :
Po kawie czarnej, którą już Janowa dokończyła i po­

dała wzniósł profesor toast młodej pary. Po wypiciu 
zwrócił się kiwając głową w stronę przyjaciela i kolegi 
temi słowy:

— Aleś mię wziął na kawał, stary przyjacielu. To tak 
wygląda sprawa węgla aktywnego, a który ci jak o ży 
cie, w listach pisanych do mnie chodziło- Widzę, że 
w całej tej spraiwie potrzebny byłem do odegrania roli 
postilon de 1‘amour, nie wiedząc nawet o tern. Za karę 
zostawię się teraz samego „Post eonem stabis aut 
passus mille eabis“ pójdę wobec tego krewnych odwie­

dzić. 1
Pożegnano go serdeczme, biorąc słowo, że pojedzie 

z nimi we czwartek do Warszawy w sprawie patentu.
Młodzi zajęci sobą, spacerowali po ogrodzie. Stary 

Szubin chwilę namyślał się nad czemś, wkońcu przepro­
siwszy starościnę podszedł do młodych.

— Słuchaj Borys, ponieważ ty jesteś nieprzytomny, 
ja za ciebie myśleć muszę i niektóre sprawy załatwić,... 
ale ta którą mam obecnie na myśli, wymaga twojej apro­
baty. Pojedziesz więc ze mną do Krakowa, a jutro popo­
łudniu wrócimy, i sprawę wesela omówimy

Lecz pomimo nieprzytomności, syn zrozumiał, że 
starym zwyczajem Śląskiem, nie ustala się daty ślubu, 
przed wręczeniem pierścionka zaręczynowego, narzeczo­
nej. I choć mu żal było rozstawać się z Iremcą na kilkana­
ście godzin, jednak bez sprzeciwu zgodził s!ę, chćąc uczy­
nić zadość ojcu.

A kiedy już przed samym odjazdem znaleźli się 
wszyscy na ganeczku,-Trenka odwoławszy Ęorysa na bok: 
szepnęła mu do ucha;

— Ja z tobą....
— Vaterkot!! Tatku; — krzyknął w stronę ojca Bo* 

rys zamiast odpęwiedzi. — Wiesz co ona powiedziała? 
Ja z tobą!! . * i .

— Tak svnu... Gna z tobą! Na źyck całe z tobal
k o niec*.
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Ku czemu w zakresie gospodarczym idziemy?
Ponieważ znajdujemy się v: przede­

dniu wielkiego sezonu politycznego: ob­
rady nad ordynacją wyborczą, zwołanie 
sesji nadzwyczajnej ciał ustawodawczych, 
bliskie następnie rozwiązanie Sejmu i Se­
natu, kampanja wyborcza, wreszcie sa­
nie wybory — wysuwa się kwestja, co 
będzie w tym okresie czasu ze sprawami 
gospodarczemi. A przecież to rzeczy 
pierwszorzędne i nie cierpiące zwłoki.

Dane statystyczne z pierwszych mie­
sięcy bieżącego roku nie znamionują ża­
dnej poprawy. Kryzys spoczywa na mar­
twym punkcie. .Wskaźniki wytwórczości 
po kilku miesiącach lekkiej zwyżki wra­
cają do punktu wyjścia. Nasza produkcja 
przemysłowa ciągle waha się na pozio­
mie trzech piątych wytwórczości z r. 
1928, a w pierwszych dwóch miesiącach 
bieżącego roku była znacznie od tego po­
ziomu niższa.

Szczególnie jednak groźne jest poło­
żenie rolnictwa. W czasie tegorocznej dy­
skusji budżetowej min. rolnictwa Ponia­
towski, wbrew poprzednim optymistycz­
nym zapewnieniom, stwierdził, że sytua­
cja w rolnictwie w r. 1934 jeszcze pogor­
szyła się w porównaniu z r. 1933. Otóż 
teraz należy ze smutkiem skonstatować, 
że w pierwszym kwartale b. roku mamy 
do czynienia z dalszem powaźnem pogor­
szeniem. Spadku cen artykułów rolnych 
nie udaje się zatrzymać. I tak, jeśli cyfrą 
100 oznaczyć poziom cen hurtowych ar­
tykułów rolnych w r. 1928, to w r. 1933 
poziom ten wyrażał się cyfrą 52, w roku 
1934 — cyfrą 47, a w marcu b. r. — cy­
frą 42. Trzeba wmyśleć się w wymowę 
tych trzech kolejnych cyfr! .

Ale najpoważniej przedstawia się spra 
wa tzw. rozwarcia nożyc czyli rozpięto­
ści między cenami artykułów przemysło­
wych, a produktami rolnemi. Przytem dla 
rolnika nie jest ważne, jaką cenę osiąga­
ją artykuły rolne w hurcie, albo też po 
jakiej cenie są sprzedawane konsumen­
tom, ale dla niego istotne znaczenie ma 
to, po jakiej cenie sam on sprzedaje swe 
produkty 1 Ile musi płacić za potrzebne 
mu artykuły przemysłowe.

Otóż w tym względzie przed rokiem 
w marcu sytuacja ukształtowała się jak 
następuje: oznaczając ceny z roku 1928
c y f r ą  100 — wskaźnik cen artykułów rol­
n y c h  sprzedawanych przez rolnika wyno­
sił 38,9, natomiast ceny artykułów naby­
wanych przez rolnika wyrażały się wska­
źnikiem 72.5. ' !

Rozpiętość, jak widzimy, kolosalna, 
aie ten stan rzeczy miał ulec jeszcze dal­
szemu pogorszeniu, bo oto w marcu bie­
żącego roku wskaźnik cen artykułów 
sprzedawanych przez rolnik obniżył się 
do 33.5. Innemi słowy rolnik dziś otrzy­
muje za swe produkty trzecią część ceny 
uzyskiwanej w r. 1928. iWprawdzie mię­
dzy marcem 1934 r .a marcem 1935 r. ob­
niżył się też wskaźnik artykułów naby­
wanych przez rolnika do cyfry 66.8, ale 
spadku cen rolnych to nie wyrównało i w 
ogólnym rezultacie obecnie ceny artyku­

łów sprzedawanych przez rolnika stano­
wią zaledwie połowę cen artykułów przez 
rolnika nabywanych. Tej tak niekorzyst­
nej proporcji nie było jeszcze przed ro­
kiem. I

Jeśli takie są rezultaty państwowej 
polityki gospodarczej ostatnich kilku lat, 
to musi tu tkwić jakiś błąd w założeniu. 
Dotychczasowa polityka zniżki cen jest 
zbyt powolna, nierównomierna, a co naj­
ważniejsza, nie zmniejsza, lecz przeciw­
nie zwiększa rozwartość tzw. nożyc mie­
dzy miastem a wsią. |

Co więc dalej? »-

Mamy za sobą ukończoną subskrypcję 
pożyczki inwestycyjnej. Dała ona przewi­
dziane efekty. Społeczeństwo więc znów 
złożyło wielkie ofiary. Ale społeczeństwo 
chciałoby usłyszeć, jaki jest szczegółowy 
program zużycia pieniędzy z pożyczki in­
westycyjnej. I nie tylko chodzi o to, co 
zostanie za to zrobione i jak zostanie zro­
bione — choć i to jest również bardzo 
ważne, — ale przedewszystkiem musi być 
dane wyjaśnienie, jaką rolę odegra po­
życzka w ogólnym planie poprawy go­
spodarczej i czy taki plan istnieje?

Bo najbardziej opinja publiczna oba­

wia się tego, żeby pożyczka miała być 
tylko środkiem jakiego takiego przetrwa, 
nia, jedynie paljatywem nie obliczonym 
na dalszą metę. W.

Głębokie przeobrażenia w psychice Francji
Francja przeżywa czasy wielkiego 

przeobrażenia duchowego. Podświado­
me u wielu umiłowanie K&ścioła za­
czyna się budzić. Wyrazem tego są na­
wet charakterystyczne posunięcia ostat 
niej doby polityków Francji. M inistro­
wie francuscy spraw zagranicznych , 
zm arły Barthou, a obecnie Laval, skła  
dają hołd Ojcu iw . Podczas ostatnich 
uroczystości w Lourdes rząd francuski 
z  wielkie mi honorami przyjm ow ał Le­
gała. Papieskiego —  a  sam prezydent 
Lebrun w liście swym podkreślił ol­
brzymią rolę, jaką  dla dzieła pokoju 
odgrywa na świeeie taktyka Papieża.

To też ze zdziwieniem przyjęła ob- 
jektywtiie nastawiona p rasa  europej­
ska atak, skierowany obecnie przeciw­
ko katolikom francuskim ze strony nie 
mieckiego pisma „Jungę Front“ z 
Dusseldorfu. Fanatyczni zwolennicy 
obecnego regime‘u w  Niemczech za ­
rzucają Francuzom, że w  ich katoli­
cyzmie przebijają jedynie cechy szowi­
nizmu narodowego i że religijne życie 
Francji właściwie dotąd nie zdołało 
jeszcze ogarnąć mas.

Na to odpowiada publicysta „Re- 
vue Apologetique“ , wykazując faktami 
—  że katolicyzm  Francji w ostatnich 
czasach organizuje się n iezw ykle po­
myślnie. W  artykule „Sur TEtat Actuel 
du Catholicisme Franęais" znajdujemy 
m. In. takie dane: Ruch „Młodzieży
Robotniczej Chrześcijańskiej“ (J.O.C.) 
od r. 1926 ciągle się potęguje. Dwu­
miesięcznik, poświęcony sprawie tej or­
ganizacji rozchodzi się w  100.000 
egzemplarzy. Niedawno odbyty Kon­
gres w Rennes wykazał siłę drugiej or­

ganizacji „Jeunesse Maritime Chrć- 
tienne**, która ma siedziby we wszyst­
kich ważniejszych miastach' portowych 
Francji.

Młodzież rolnicza (J. A. C.) męska 
i żeńska —  młodzież sżłcolna (J. E. 
C.) rozwija się stale w swych organi­
zacjach katolickich.

Wśród profesorów szkół wyższych 
ruch qcatolicki potęguje się również 
Podczas ostatnich „Dni Uniwersytec-
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| kich“ (Journćes Universitaires) ponad 
j 800 profesorów katolickich przybyło na 

zjazd. Inteligencja zawodowa francus­
ka wiąże się w  grupy katolickie, np 
inżynierowie w  organizacji: U.S.J.C. 
—  lekarze w  Stowarzyszenie św. Łu­
kasza („La Societó ćTe Saint -  Luc), a 
nawet artyści sceniczni w  „1‘Union ca- 
tholiąue Su Thćatre'*. To też słusznie, 
omawiając tę kwestję, publicysta fran­
cuski Brice Parain w  pracy swej „Oeu- 
vres de la France“ napisał: „Tak
zwany antyklerykalizm francuski w 
masach ludowych opiera się raczej na 
tem przekonaniu, iż lud francuski sądzi, 
że jego kapłani powinni być świętymi... 
Stąd wynika, że ten lud uznaje po­
trzebę świętości 

' Mówiąc o tem przebudzeniu gorli­
wości życia religijnego we Francji, Paul 
Lesourd twierdżi: „W  dzisiejszej Fran 
cji w idzim y' w ybitne ożywienie katoli­
cyzmu, zw łaszcza wśród młodzieży, 
która bez w zględu na przynależność  
klasową, nie tai swych przekonań, a  
praktyki religijne w ykonyw a całkiem  
otwarcie. We wszystkich wyższych 
szkołach państwowych istnieją zrzesze­
nia studentów katolików. Coroczme 
przeszło dziesięć tysięcy studentów 
zwraca się do Trwych kolegów w  cza­
sie wielkanocnym z przypomnieniem 
obowiązku spowiedzi... Dzisiejsze spo­
łeczeństwo przypomina sobie słowa, 
jakie na 10 dni przed bitwą pod Ma­
ren go wypowiedział Napoleon B ©■na­
parte: „Francja, nauczona swemi nie­
szczęściami, otworzyła oczy i uzna, że 
reFgja katolicka jest jakby kotwicą, 
jedynie zdolną cfo utrzymania narodu 
wśród wielkich wstrząśnięć* (Par. De­
kret konsularny z dnia 21 październi­
ka 1801 r.)

Przechowuje Futra — -
R nrze* lato , nrzzim nje SKóRY jł® WY- p

I
 PRAW Y i FARBY . r a t  p o leca  LISY 

w szelk iego  ro d z a i '1 MA6AZTN i PRACOWNIK FUTER

F . J .  L U B E L S C Y
Lw ów . R u tc w a k le tw  S. T e l. 2 4 8 -7 P .

H o l * l G B O p q e ła i
■DOWODNY k o l o s .

/ 4 S~\ !*>¥•>' / t. ,  . .
wcntualnej wojnie na m orzu.

— Angielska łódź podwodna „Severn“ o pojemności 
1 800 tonn fest to prawdziwy krążownik, stanowiący potężną broń w e-

pntnninei woinie na m orzu .

P. Laval w sprawie tolerancji 
religijnej w Sowietach

Korespondent ,,Echo de Paris", Perti- 
nax, donosi z Moskwy, że minister spraw 
zagranicznych Francji, p. Laval, w trak­
cie swych rozmów ze Stalinem poruszył 
sprawę wolności religijnej w Rosji so­
wieckiej. Jak podaje Pertinax, postulat 
wysunięty przez p. Lavala w sprawie 
ogłoszenia swobody sumienia i wykony­
wania kultu religijnego nie spotkał się ze 
sprzeciwem ze strony dyktatora Rosji.

(KAP-owa w biuletynie z dnia H-gO 
b. m.. witając serdecznie wizytę p. Lava- 
la w Polsce, dała wyraz przekonaniu 
świata katolickiego, że francuski minister 
spraw zagranicznych w rokowaniach z 
sowieckim partnerem nie zaniedba poru­
szyć tak zasadniczej i doniosłej sprawy, 
jaką jest kwestja wolności sumienia i 
wierzeń religijnych. Przypuszczenia, naszej 
Agencji okazały się w pełni usprawiedli­
wione. (KAP).

dają
nałe

desk
P O3-lei r. i§ ji

C Z O C H Y , tan io  na
b y te  w  firm ie  9y 

SY K STY SK A  3. N ajm odniejsze W ł e c j  
W ełna w olbrzym im  w yborze a tale  ma składzii

Dam Włóczk



jjęURJEP** * <!nl« 23 mej* 1933 Nr. 141

OTSPOŁEOZNY

Statystyka szkolnictwa w Polsce
(j.) Główny Urząd Statystyczny ogło­

sił Statystykę Szkolmctwa polskiego za 
r. 1933—34. Kilka cyfr pozwoli nam na 
odtworzenie sobie obrazu tego odcinka 
życia naszego państwa i narodu, z którym 
łączą się nasze nadzieje na przyszłość.

Ze statystyki tej dowiadujemy się, że 
w r. 1933—34 posiadaliśmy w Polsce 
1753 przedszkoli, czyli o 167 mniej niż 
w r. 1931—32. Z liczby tej naokręglwow­
ski przypadało 227 przedszkoli. W okrę­
gu lwowskim na województwo lwowsk;e 
przypadało 153, na stanisławowskie 38, 
tarnopolskie 36 przedszkoli.

Szkół początkujących posiadaliśmy w 
Polsce 27480, z czego na województwo 
'lwowskie przypadało 2508, na woV. rtani- 
■sławows-kie 1105, na tarnopolskie 1322.

Szkół średnich ogólnokształcących za­
notowała statystyka 783, z czego na 
okręg lwowski przypadało 143, z czego 
na woj., lwowskie 87. na woj. stanisła­
wowskie 32, a na woj. tarnopolskie 24 

Zakładów kształcenia nauczycieli po­
siadaliśmy w r. 1933—34 w Polsce 198, 
a  więc O 46 mnieji niż w r. 1928—29. —

Podjęli normalne czynności
f  Z  dniem onegdajszym wznowili nor­
malne czynnośści egzekucyjne komor­
nicy, jak  i sekwestratorzy skarbowi. 
Jak wiadomo egzekucja była przerwa­
na na okres 6 dni z powodu żałoby 
narodowej.

Powódź licytacyj
Liczba licytacyj domów wystawia­

nych na sprzedaż przymusową za dłu­
gi towarzystw kredytowych osiągnęła 
niebywałe rozmiary. Daje się to szcze­
gólnie zauważyć w małych miastach 
na Kresach. T. np. w Suwałkach wy­
znaczono na lipiec 159 licytacyj, w 
Augustowie 167.

Chaos w ustawie stemplowej
Obowiązująca ustawa o  opłatach 

stemplowych jest wyjątkowo skompli­
kowana. Nawet urzędnicy ministerjalni 
w urzędach administracyjnych i urzęd­
nicy skarbowi nie mogą zorjentować 
się w labiryncie przepisów tej ustawy. 
Zwłaszcza napotykają na trudności 
osoby prywatne, które bardzo często 
nie .ze złej woli stają w kcijzji z prze 
pisami o opłatach stemplowych

Organizacje gospodarcze wystę­
pują do władz ministerstwa skarbu z 
prośbą o znowelizowanie ustawy, o jej 
uproszeczenie i uprzystępnienie.

Z liczby zakładów na woj. lwowskie przy­
padało 28, na woj. stanisławowskie 8, na 
tarnopolskie 7.

Szkół 1 kursów zawodowych posiada­
liśmy: zakładów 743, wydziałów 1184,
z czego w okręgu lwowskim 100 (woj. 
lwowskie 70, stanisławowskie 19, tarno­
polskie 11).

Ludowych szkół rolniczych zanotowa­
no 141, z czego na obszarze Ziemi Czer­
wieńskiej 17, szkół zawodowych do­
kształcających 111, z czego 73 w woje­
wództwie Iwowskiem, 27 w stanisławow- 
skiein, a 11 w tarnopolskiem.

Szkół wyższych zanotowała statystyka 
24 z 88 wydziałami, z czego w okręgu 
lwowskim 4 z 13 wydziałami.

Nader ciekawie przedstawia się sta­
tystyka uczniów: i

W przedszkolach zarejestrowano 93736 
uczniów (101.536 w r. 19301, w szkołach 
początkowvch zanotowano 4.659.221 ucz­
niów, w szkołach średnio-ogólnokształcą­
cych 160.812 wobec 204.992 w r. 1930, 
w zakładach kształcenia nauczycieli 17933 
wobec 39.124 uczni w r. 1927, w szkołach 
i na kursach zawodowych 65.661 uczni — 
wobec 83.925 w r. 1929, w ludowych 
szkołach rolniczych 4509 uczni wobec

5697 w r. 1929, w szkołach zawodowych 
dokształcających 79.954 uczni wobec 
115.242 w r. 1930, w szkołach wyższych 
49 599 uczni wobec 51.770 w roku po­
przednim. i

Przy tej sposobności warto przypom- 
n.eć, że wydatki na oświatę w Polsce 
jeszcze w r. 1929/30 wynosiły 626,052.000 
zł., by w latach następnych dojść do cyfry 
415 148.000, a w budżecie na r. 1934— 35 
zamknąć się w cyfrze 411,179.000 zł. Cy­
frą tą obejmujemy wydatki zwyczajne i 
nadzwyczajne, pochodzące zarówno z kas 
państwowych, wojewódzkich związków 
samorządowych, powiatowych związków 
samorządowych, miejskich i gmin wiej­
skich. i

Wydatki Ministerstwa Wyznań Rei. i 
Ośw. Publ. przewidziane budżetem admi­
nistracyjnym z 471.6 milj. zł. w r. 193P'3! 
spadty na 311.5 milj. zł. według budżetu 
na r. 1935—36.

Z funduszów specjalnych, administro­
wanych przez Min. W. R i O. P. przezna­
czono na r. 1935—36 — 29.0 milj. zł. wo­
bec 30.0 milj. zł. w r. poprzednim.

Tak przedstawia się stan szkolnictwa 
polskiego według danych Gł. Urzędu St. 
w r. 1933-r-34.

Kronika gospodarcza
—  M in ister Prpem ysłu  i H andlu  w  Polsce 

podpisał rozporządzenie, zm ieniające rozporzą­
dzenie w spraw ie przym usow ej organ izacji o- 
b ro tu  zagranicznego olejem  skalnym  i produk­
tam i naftow em i.

W myśl te j zm iany wywdz p arafin y  będzie 
się odbywał wyłącznie przez organizację „Pol­
ski E ksport N a '+owy“.

— M inisterstw o Przem yślu  i H andlu zezwo­
liło wyjątkowo w czasie od 1-go lipca ćo 15 
października br. na  przywóz śledzi świeżyć1; z 
N iemiec bez klauzuli ważności tylko przez po r­
ty.

Wobec tego, przywóz tego rodzaju  będzie się 
kierow ał w owym okresie przez granicę lądową. 
Będziemy więc niebawem zalani śledziam i n ie­
mieckimi.

— K om isarz k on tro li cen w Gdańsku za­
tw ierdził podwyżkę ceny węgla w 1 andlu z 1.70 
do 2.30 guldena za cen tnar.

Jedynie zakłady przem ysłowe oraz szp ita1c 
będą m ocły zaopatryw ać się w węgiel po n iż ­
szej cenie, po uzyskaniu na to zezwolenia S e ­
natu .

Dalsze ulgi podatkowe
M inister Skarbu wydał nowe zarządzenia, 

kM re m ają  na  celu odciążenie drobnych p ła tn i­
ków od ponoszenia zbędnych kosztów  egzeku­
cyjnych. Jak  stw ierdziło  M-stwo Skarbu, w 
bardzo znaczr.ej liczbie wypadków, p łatnicy, 
przekazując należność z ty tu łu  zaległych po­
datków za pośrednictw em  TKO,, bądź też u rzę­
dów gm innych nie u iszczają  przez uedopatrze- 
nie kosztów upom nień podatkowych. Powoduje 
to kontynuow anie egzekucji i sekw estrato rzy  
skarbow i doliczają n ie z a le ii ia  od kosztów 
upom nienia dalsze opłaty egzekucyjne. Z tych 
względów na podstaw ie ordynacji podatkow ej 
i rozporządzenia o ulgach zalecono, aby przy 
ściąganiu  kosztów upom nień n is  p rzek raczają­
cych 1 zł. 50 gr. dodatkowe opłaty  nie były do­
liczane. U rzędy Skarbowe rwLją pozatem  wy­
syłać płatnikom  nowy typ upom nień w postaci 
k a r t pocztowych. K ńrty  te  nie pociągają  za 
aobą dodatkowych kosztów, i zaw ierają  jedynie 
zagrożenia, iż w razie nie u iszczenia kosztów 
upom nień wszczynana będzie egzekucja, po­
ciągająca  za sobą koszty. W ten sposób u n i­
knięto zostanie pobieranie wysokich niekiedy 
należności egzekucyjnych za drobne zaległo­
ści.

P rzy  stosow aniu u lg  wobec zaległych po­
datków na podstaw ie rozporządzenia z 15--0 
kw ietnia br. M inisterstw o zaznacza, że ulgi do­
tyczą naw et tych płatników , k t i iz y  zalegali z 
jaw ną złą wolą. Ta k a teg o rja  płatn ików  m usi 
od I go czerwca 1935 r. wyrównać całość przy­
pisu za czas od 1. 4. 1932 r. do 31. III 1935 r. 
wraz z kosztam i uboczncmi.

W stosunku do podatku lokalowego 1 p la­
ców budowlanych przypis zf. vok 1934 i 1935

obejm uje również w ym iary dodatknwe uskutecz­
nione w tym  okresie.

Ulgi nie dotyczą p rzedsięb iorstw  którym  
ogłoszono upadłość przed wejściem  w życic roz­
porządzenia z dn. 15 kw ietnia br.

Przejściowa pasywność
Kilka dzienników stołecznych s ta ra  

się usprawiedliwić saldo ujemne na­
szego bilansu handlowego w miesiącu 
kwietniu br., wynoczące 231.000 zł, 
przyczem Wskazują na to, że w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy br. bilans 
polskiego handlu zagranicznego zam­
knięty został saldem dodatniem w su­
mie 26 milj. zł.

Dzienniki te twierdzą, że:
„W  sferach gospodarczych wyraża­

ją pogląd, że pasywność naszego bi­
lansu handlowego była tylko przejścio­
wa. Podobne okresy pasywhości były 
notowane w roku 1933, a mimo to 
roczny bilans handlu zagranicznego w 
tym roku został zamknięty saldem do­
datniem w wysokości 132 mil jonów 
złotych".

Nic łatwiejszego jak zaczekać do 
najlyrzszego sprawozdania za miesiąc 

maj.
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GIEŁDA LWOWSKA
G iełda zbożowa.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, jęcz­
m ieniu, siem ieniu konopnem, ziem niakach, mące 
i o trębach, oraz egzekutyw ne kupno łubinu n ie­
bieskiego. Żyto, owies, hreczka i kasza po tan ia­
ły, n atom iast siano i słom a podrożały.

T andencja naogoł lekko zniżkowa, usposo­
bienie spokojne.

Giełda pieniężna.
O broty w dewizie Paryż i LonJyn.
D olar około zł. 5.37.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane hurt 

2.50 zł., detal 2.S0 zł., masło deserowe 
w blokach hurt 2.30 zł., detal 2.60 zł., 
masło II sorty hurt 2.10 zł., detal 
2.40 zł.

Śm ietana  kwaśna i słodka hurt SO 
gr., detal 1.00 zł.

Jaja hurt 2.60 zł. kopa, sztuka 
4 i pół gr.

Mleko Htr 16 gr. hurt, 18 gr. detal.

Giełda warszawska
W arszaw a 22 V. U  3*

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 p roc.
6 p ro c . 
4 proc.
7  proc. 

10 proc.

Brjgja 
G dańsk 
H olsnd ja  
Londyn 
N. Jo rk

por.
p o i.
p ó r .
p o i.
poż.
po?.
poż.
poż.
poż.

budow lana
inw estycy jna
inw eat. sery j.
konw erayjna
kolejow a
dolarow a
dolarow a
stab ilizacy jna
koleiow a

40 50 
10450  
109*— 
08 25 
6 1 -  
81-9* 
51*85 
6 0 7 5

W A LU TY  I D EW IZY
89*98

1 0 0 0 0
359*85

2o-26
5*3>

P ra g a
Paryż
S sw ajcarja
W łochy
B erlia

22* 11  
34 94

17178  
*3 85 

213*70

Giełdy zagraniczne

N. Jork
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WŚRÓD KSIĄŻEK

Kultura i osobowość
Leży przed nami drugi tom interesu­

jącej publikacji Bogdana Suchodolskiego. 
Pierwszy nosił nazwę „Ideały kultury, a 
prądy społeczne", drugi, który właśnie 
mamy zamiar szerzej omówić, zatytuło­
wał autor „Kultura i osobowość"1)

Obydwie publikacje Suchodolskiego, 
to zb!ór umiejętnie dobranych i doskonale 
zgrupowanych wypisów z dzieł myślicieli 
polskich XIX. i XX. wieku. Porozrzucane 
po dziełach specjalnych skarby naszej 
myśli filozoficznej, religijnej, społecznej i 
naukowej, znane dotychczas jedynie fa- 
:howcom, dzięki wielkiej pracy Suchodol­
skiego stają się dostępne szerokiemu 
ogółowi.

Każdy, kogo interesują problemy kul­
turalne, kto szuka odpow.edzi na dręczą­
ce go pytania, wytykające z racji współ­
życia jednostki ze zbiorowością i stosun­
ku naszego do zagadnień kulturalnych, 
ten znajdzie w obu tomach dzieła Sucho­
dolskiego cenny materjał, głęboką odpo­
wiedź lub wartościową wskazówkę.

Ale przejdźmy do szczegółowego o- 
mówiema tomu zatytułowanego „Kultura 
i osobowość".

Przedewszystkiein jaka jest myśl prze­

i)  Bogdan Suchodolski „K ultu ra  i osobo­
wość", nakładem  „Naszej K sięgarn i". W arszaw a
1935 r. Stron.6C0j

wodnia i pod jakiem hasłem grupował 
autor wypisy tego tomu?

Na to pytanie odpowiada nam sam 
Autor w sposób następujący: „Tom I.
pod tytułem „Ideały kultury i prądy spo­
łeczne" zawierał materjał wybrany i u- 
grupowany z punktu widzenia problemu 
współżycia między ludźmi. Tcm zatytu­
łowany „Kultura i osobowość", charakte­
ryzuje różnorodne wartości kulturalne, o- 
raz ich rolę w życiu jednostek i grup".

Wychodząc z powyższego założenia 
nadał swej książce konstrukcję opartą o 
problem zasadniczy, a mianowicie o pro­
blem streszczający się w pytaniu „Go to 
jest kultura?" I zagadnieniu temu jest po­
święcony rozdział pierwszy, którego wy­
pisy są zebrane pod kątem widzenia, że 
kultura jest dziełem ludzkiej twórczości, 
a nie pewnym typem postawy życiowe 
wobec siebie samego, bliźnich, dziejów i 
przyrody. Ten sposób pojmowania kultu­
ry podkreślony jest już odrazu w tytule 
rozdz;ału: „Kultura jako twórczość ludz­
ka", a całość zagadnienia rozbita jest na 
następujące .grupy: 1. Powstanie kultury 
(wypis z Erazma Majewskiego), 2. Co 
utrzymuje kulturę? (Józef Supiński i Ar­
tur. Górski). 3. Ogniska kultury (Stanisław 
Szczepanowski i Adam Goltz). 4. Dzie­
dziny kultury (August Cieszkowski i Jan 

. Rozwadowski). 5. Epoki rozwoju kultu­

ry (Józef Hoene - Wroński). 6. Postęp 
(Stanisław Krzemiński i Ludwik Krzy­
wicki).

Rozdział drugi, poświęcony religji, po­
dzielił autor na trzy grupy. — W  pierw­
szej są omawiane typy religijności (M. 
Morawski, P. Semenenko, F. Brodowski, 
L, Królikowski, A. Świętochowski). W  
drug(ej „Mistyka i metafizyka religijna" 
(A . Towiański, Br, Trentows1 W . Lu­
tosławski), w trzeciej zatytułowanej „Re- 
ligją a Życie zbiorowe" przytoczył Sucho­
dolski wypisy z J. Śniadeckiego i B. 
Prusa.

vGdy pierwszy rozdział omawiał pod­
stawowy problem powstania kultury ludz 
klej, to rozdział drugi 1 wszystkie następ­
ne, zgodnie z założeniem autora mają za 
zadanie przez odpowiedni dobór materja- 
łów scharakteryzować poszczególne dzie­
dziny kulturalne. A więc omówiony już 
wyżej rozdział drugi omawia zagrdnienia 
religijne, rozdział trzeci przynosi wypisy 
z dziedziny filozofji i nauki, czwarty po­
święcony jest sztuce, piąty kulturze u:o- 
spodarczej, szósty kulturze społeczno- 
pąństwowej, s5ódmy etyce i wychowaniu.

Z powyższego zestawienia tytułów 
rozdziałów, mógłby ktoś sądzić, że książ­
ka Suchodolskiego jest jakąś encykłope- 
djąv magazynem wiadomości. Tymczasem 
autor z całą starannością unikał podania 
czytelnikowi tego rodzaju mieszaniny po­
glądów rozmaitych myślicieli. Dokonał 
tego w ten sposób, że nie przyjmował 
przy grupowaniu materjału właściwego 
dacej dziedzinie nunl-tu widzenia. „W.

każdym z rozdziałów — pisze na wstępie 
Suchodolski — staraliśmy, się pokazać 
tylko to, jak myśl polska ujmowała istotę 
1 sens wartości kulturalnych danej dzie­
dziny, Oraz jak określała ich rolę w życiu 
jednostki i zbiorowości. Przeżycia religij­
ne, dążenia filozofji, praca nauki, war­
tość sztuki,, problemy gospodarcze i pań­
s tw ow e— wszystko to zostało pojęte ja­
ko zespolona jedność i żywotna własność 
ducha ludzkiego, poszukującego na tych 
różnych drogach rozszerzenia horyzon­
tów i pogłębień. Znaczy to, iż żadnej z 
dziedzin kultury nie przyznaje się władz­
twa nad innemi i traktuje się każdą jako 
funkcję całości".

Szczególne znaczenie p r z y w i ą z u j e  
autor do rozdziału ostatniego, zatytuło­
wanego „Etyka i wychowanie", u z a s a d ­
niając to stanowisko tern, że „Wyaobyw-c- 
jąc z dziejów -myśli polskiej odpowiedź 
na pytanie: jak się wysiłkiem osobowości 
tworzy kultura oraz jak się uczestnic­
twem w kulturze rozwijają i pogłębiają 
osobowości ludzkie stawiamy pronletri 
wychowania".

Z książką Suchodolskiego winien się 
zapoznać każdy kulturalny człowiek, Wi *- 
na ona wejść w skład każdej biblioteki, 
czy bibljqleczki. Dzięki niej pogiąay na­
szych wielkich myślicieli staną się wła­
snością ogółu, pogłębi się znajomość pro. 
blemów, a w rezultacie przyniesie ona 
podniesienie poziomu naszego życia kul­
turalnego.,' S . S .
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Zapowiedź nowego ataku ukraińskiego
W e wczorajszym „Nowym Cza­

sie** ukazał się bardzo interesujący ar­
tykuł pod tyt. vNacisk i odp6r“ oma­
miający sprawę stanu posiadania w 
Ziemi Czerwieńskiej, a w szczególno­
ści w powiecie lwowskim.

-,Novvyj Czas“ podkreśliwszy dąż­
ności polskie do uzyskania nietylko ja ­
kościowej, ale i ilościowej supremacji 
stwierdza, że w szczególnie trudnem 
Położeniu znalazł się element ruski roz­
siadły w pobiiżu wielkich centrów pań 
stwowo - administracyjnych ze Lwo­
wem na czele.

„.Miasta — czytamy — które z dawien 
dawna były u nas oazami i rozsadnikami 
obcego^ żywiołu, promieniują na okoliczne 
wsie nietylko swoją demoralizacją. Sto- 
n°żne polipy wsysają w sieb.e wszystkie 
zdrowe siły najbliższej okolicy, deformu­
jąc równocześnie ich kulturę, tradycję, 
skład etniczny a w ślad za tern i politycz­
ne oblicze1*.

Dia ilustracji tej oceny „Nowyj 
Czas“ przedstawia sytuację w powie­
cie lwowskim:
, . „Sam Lwów w  zamierzchłej przeszło­
ści miasto ukraińskie, w średniowieczu 
memieckie, a obecnie polsko - żydowskie, 
nie jest teraz już obcą bazą wśród ukraiń­
skiego etnograficznego morza. Na 16 wsi, 
*v>.óre przytykają bezpośrednio do Lwowa, 
9 ma poważną, a 1 lekką rzymsko-kato­
licką, a więc polską większość. Greko­
katolicy a więc Ukraińcy mają poważną 
przewagę tylko w trzech, a mniejszą w 
następnych trzech wsiach. A przecież je­
szcze tak niedawno, poza naprawdę pol- 
skiemi kolonjami, jak Żubrza, Rzęsna Pol­
ska czy SokolniKi, Ukraińcy tworzyli prze 
ważającą większość nietylko we wsiach 
całego lwowskiego powiatu, ale i w tych, 
co sąsiadują bezpośrednio ze stolicą. Sta­
ry, kozacki Sichów ma obecnie zaledwie 
12 proc. ludności ukraińskiej, a Krzyw- 
czyce, które jeszcze w r. 1900 miały 46 
rzymsko katolików na 1.182 greko-katoli- 
ków, mają ju teraz tylko 10 proc. Ukraiń­
ców na 88 proc. Polaków**.

„Nowyj Czas** jest naturalnie nie­
zadowolony z tych postępów polsko­
ści, aczkolwiek trzeba zaznaczyć, że 
alarmy tego pisma są bardzo przesa­
dzone, ponieważ w rzeczywistości stan

H E R B A T A
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polskiego posiadania nie przedstawia 
się bynajmniej tak optymistycznie, jak 
to sugeruje organ ukraińskich separa­
tystów. „Nowyj Czas“ uważa mimo to 
za właściwe nawoływać do kontrakcji 
i pisze:

„Niema nic bardziej słusznego, jak to, 
że w obliczu wrogiego naporu nasza sa­
moobrona i odpór muszą nabierać prze- 
dewszystkiem równowagi ducha, a rów­
nież objektywizmu, który ochroni nas 
przed przepaściami zbiorowego pesymi­
zmu, a nie poniesie w stratosferę opiy- 
mizmu“. , , ,

Cytując następnie obszernie wy­
jątki z onegciajszego artykułu „Kurjera 
Lwowskiego** (z 18 bm.) „Nowyj 
Czas“ rozwija następujące uwagi:

„W tym celu, aby nie zniechęcić się 
lokalnemi niepowodzeniami, ani też nie 
przesiąknąć myślą o naszej moralnej i fi­
zycznej mniejszości, trzeba nam przede- 
wszystkiem wytrwać na raz zajętych po­
zycjach, ale nie w statycznym bezruchu, 
lecz w mało efektownej, a za to celowej 
pracy nad skupieniem obecnego i rozsze­
rzeniem możliwego stanu posiadania. Do 
tego trzeba sobie stworzyć przejrzysty i 
zamknięty w granicach naszej moralnej i 
fizycznej możliwości podział godzin**.

I tu znowu powołując się na apel 
naszego pisma z przed kilku dni w 
sprawie letnich półkolonji „Narodowej 
Organizacji Kob et“ dla dzj.eci polskich 
w Ziemi Czerwieńskiej, „Nowyj Czas“ 
rzuca inicjatywę, aby analogiczną ak­
cję w szerokiej skali przeprowadzić

również w społeczeństwie ruskiem.
„Jeżeli taką wagę przykłada do te] 

działalności oświatowej i wychowawczej 
nasz polityczny przeciwnik, to dlacze- 
gożby nie skorzystać z jego przykładów i 
wskazówek, i z podwójną siłą, energją, 
oraz wytrwałością wziąć się do rozbudo­
wy naszych półkolonji**.

Zapowiedź „Nowego Czasu**, dzień 
nika wpływowego w społeczeństwie 
ruskiem, świadczy, że stoimy w prze­
dedniu nowej wzmożonej kampanji u- 
kraińskiego separatyzmu tym razem 
wśród dzieci przedewszystkiem na wsi 
Nie łudzimy się w  jakim kierunku pój­
dzie ta akcja „oświatowo -  wycho- 
wawcza“ . Napewno nie odbiegnie ona 
ani o krok od ogólnego i ustalcfnego 
Tbnu agitacji ukraińskiej. Teren, jaki 
obrała sobie tym razem agitacja ukra­
ińskich separatystów nie pozwala nam 
na jej tolerowanie i zmusza do więk­
szej czujności. Jest to jednak tylko je­
dna strona tei sprawy.

AKt ja ze strony polskiej w sprawie 
półkolonji dla dzieci winna nabrać 
wobec tych faktów szerokiego rozma­
chu. Należałoby ją uzupełnić jeszcze i 
w  tym kierunku, aby półkolonje letnie 
stały się terenem ekspanzji nasze-j 
wśród dzieci ruskich. Spodziewamy 
się, że społeczeństwo polskie wspólnie 
z czynnikami kierowniczemi naszej 
dzielnicy przyłożą starań aby program 
ren został zrealizowany. " ( j . .)

GOLGOTA To f Im. o którym  i ró t t iH w M c tły
Film, który wzrusza, przemawia, 
przekonuje... Film potęga. 
już w krótce w k in ie

Znika jedna z osobliwości Paryża
Zamknięcie kawiarni „La Rotonde“

Ktok-olwiek z cudzoziemców zwiedza 
Paryż, musi nieuchronnie wybiać się ido 
słynnej dzielnicy Montparnasse, siedziby 
paryskiej „bohemy**, malarzy i ich mo­
delek. :

A będąc w Montparnasse, nie można 
pominąć i ■ kawiarni „La Rotonde*y w 
której od paru lat dziesiątek koncentro­
wało się życie umysłowe całej tej dziel­
nicy. 1

Tutaj rozpoczynał swą karjerę arty­
styczną malarz japoński Fujita, dziś sła­
wa europejska, tutaj bywali Modigliani, 
Utrillo, Pascin i dziesiątki innych.

Ściany kawiarni obwieszone były 
obrazami początkujących malarzy, którzy 
tą drogą szukali nabywców.

Po wojnie kawiarnia częściowo zmie­
niła swoje oblicze. Grywał tam w szachy 
Trocki, zaglądał do kawiarni i Lenin.

Przy innym stoliku rej wodził Lerroux, 
późniejszy premjer hiszpański, a Unamu-

no pisywał swoje utwory i rozprawy.
Ostatniemi czasy kawiarnia pustosza­

ła coraz bardziej. Powstawały nowe, 
wspanialej urządzone, bardziej atrakcyj­
ne. Zabrakło emigrantów, zabraKło mala­
rzy. 1 obecnie słynna „La Rotonde** stoi 
pod bankructwem. Przeżyła się...

Nie zapominajmy, że  najcenniejsza  
dla Państwa granica morska jest do­
tychczas najsłabiej broniona, (gen. 
Orlicz - Dreszer).

A obronić ją może tylko silna flota. 
O rozbudowę jej stara się Liga Mor­
ska i Kolonjalna. Zapisz się więc na­
tychmiast na członka! (Zapisy w biu­
rze: Oddziału L. M. K. Podleskiego 1, 
„Orbisu**, lub we firmie „Maraton**).

Nieprawdopodobne, a jednak praw dziw e
Zł. 45 p ierw szorzęd ne ubranie w izytow e l» b  sportow e. Zł. 42 R a g l a n y  wiosenne* 

Zł. 12 Pum py, ZŁ 55 Pł«**oze d am sk ie  u firm y  2313

A. B. C. - Lwów. Pasaż Mikolascha

Olciecśw.do społeczeństwa angielskiego
Ojciec św. przyjął na audjencji piel- I 

Srzymkę angielską z biskupami na czele, | 
przybyłą do Rzymu na uroczystości kano­
nizacyjne świętych Jana Fishera i Toma- 
sro Morca.

W czasie tej audjencji prymas Anglji 
i arcybiskup Westminsteru Artur Hinsley 
Wygłosił przemówienie dziękczynne za 
Przychylność okazaną przez Ojca św. ka­
tolikom angielskim przy kanonizacji i 
przy zaznaczaniu wierności ich dla tronu 
w depeszy gratulacyjnej z powodu jub1- 
■'•uszu królewskiego.

Odpowiadając na to przemówienie Pa­
pież wvraził radość z oglądania tylu 
"  :o rn y ch  synów przybyłych z Anglji wraz 

.tak poważnem przedstawicielstwem epi" 
^knpatu z okazji pięknej uroczystości ka­
nonizacji świętych Jana Fishera i Toma­
sza Morc‘a. Ojciec św. życzył, by Anglja, 
2wana niegdyś wianem Ń Marii P. i ojco­
wizną św. Piotra, pierwsza odczuła bło­
gosławione owoce wstawiennictwa no­
wych potężnych ̂ pośredników, Przyporn-

niał dalej konieczność naśladowania cnót 
gloryfikowanych Męczenników, zwłasz-j 
cza cnót potrzebnych w stosunkach spo­
łecznych i względem ojczyzny, aby kato­
licy zawsze byli pierwszymi w wypełnia­
niu obowiązków dobrego obywatela 
kraju. '

„Ż prawdziwą przyjemnością wspo­
minamy — mówił dalej Ojciec św. — że 
król wasz Jerzy przybywszy do Nas z od­
wiedzinami mówił, że uważa za zaszczyt 
posiadanie tylu poddanych katolików, w  
których ma poddanych wzorowych i 
najwierniejszych. Okazał przy tern uprzej­
mość powadzenia Nam, że dlatego' wła­
śnie przybył Nas odwiedzić, gdyż uwa­
żał to za spełnienie swego obowiązku, 
choć My dziękowaliśmy mu za wizytę ja­
ko za grzeczność. Radzi jesteśmy wspom­
nieć waszego ’ monarchę w tak uroczy­
stych dla was, a tak pocieszających dla 
Nas okolicznościach, jak te uroczystości, 
zamykające jego jubileusz**.-  ̂ ^ ;

Następnie Oięięc św itazitllł-obirtycn

i błogosławieństw obecnym, zwłaszcza du^
|Chowieństwu, zakonnikom i siostrom za­

konnym, biskupom, całemu krajowi, rzą­
dzącym i wszystkim rządzonym, a potem 
zakończył: „Błogosławieństwo specjalne 
dajemy wam. aby kraj wasz mógł zawsze 
szczęśliwie i skutecznie wypełniać ku 
swojej i powszechnej korzyści tę cywili­
zacyjną misję pokoju, którą mu powie­
rzyła Opatrzność oddając mu do rządze­
nia tak wielką część świata; błogosła- 
w.eństwo specjalne waszemu umiłowane­
mu Monarsze i radzi będziemy, jeśli on 
i wasza dostojna monarchini zechcą doj­
rzę w tem Naszem błogosławieństwie, i 
w waszych hołdach, i w modłach,, które 
za nich składamy, jakby ostatnie do 
czasu, lecz nie ostatnie pod względem 
uznania echo tego powszechnego uzna­
nia, które towarzyszyło ich jubileuszowi 
tak drogiemu dla całej Anglji**. Przemó­
wienie papieskie przyjęto entuzajstyczne- 
rri niemilknacenii oklaskami--* ^

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
I połączone z tern przekrwienie organów 
podbrzusza, uderzenia krwi do głowy, 
i bicie serca, jak również cierpienia błony 
śluzowej kiszek, rozpadliny cdbytu, he­
moroidy i fistuly, piją po ćwieć szklanki 
naturalnej wody gorżkiej ^ranciszka-Jó- 
zefa zrana i wieczorem. Zal. przez lek. 760

Pokojowe intencje Litwy 
podkreśla min. spr. zagr. Lozoraifs

„Prager Presse** zamieszcza arty­
kuł m ins tra  spraw zagr. Litwy, S. Lo- 
zoraitisa  na temat stanowiska Litwy w 
koncercie europejskim.

LozoraiMs podkreśla, że jedynem 
dążeniem Litwy jest zachowanie nie­

podległości i konsolidacja wewnętrzna
Jakkolwiek istnieją pewne —  nie­

raz bardzo bolesne nieporozumienia 
miedzy L twą a jej sąsiadami, —  to 
jednak Litwa nie myśli absolumie o 
3 adnem innem rozwiązaniu tych niepo­
rozumień, jak tylko i wyłącznie na 
drodze pokojowej, —  w pierwszej linji 
za pośrednictwem Ligi Narodów.

■ I - I  S  Y  i
pą sreb rn e , polarne, niebieskie, £
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Otwarcie Pałacu „Życia 
Katolickiego” w Brukseli

Leopold III, król Belgów, dokonał 
—  jak wiadomo, 27. 4. —  uroczystego 
otwarcia Międzynarodowej Wystawy 
w Brukseli, której powodzenie prze­
wyższa wszelkie oczekiwania o rga riz t-  
torów. Nieco później, w ciągu tygodnia 
po tej uroczystości, odbyło się otwar­
cie różnych pawilonów Wystawy. 2 ma­
ja Prymas^ Belgji, ks. kard. Van Roey, 
po otwarciu Pałacu „Życia Katolickie- 
go“ poświęcił kościół św. Pawła, który 
będzie niejako paraf ją wystawy.

Komitet organizacyjny Pałacu „Ży­
cia Katolickiego** zarezerwował dla mi- 
syj i różnych dzieł misyjnych dobre 
miejsce, bez przesady prawdziwe miej­
sce honorowe, bo zwiedzający Pałac 
po wejściu znajdą się naprzeciw stoi­
skom misyjnym.

Wobec miliona
W strzym anie ciągnień podczas żałoby n a ro ­

dowej, przesunęło losowanie głównej , w ygranej
— m iljona — na środę, dnia 22 b m Po godz. 
8-oj rano w ten dzień będzie ju*: wiadome, na 
jak i num er padł „król w ygranych", a publicz­
ność będzie m iała możność dowiedzieć się o tem 
n a ty ch m irs t, gdyż ciągnienie będzie nadawane 
przez radjo .
- W dziiń  ciągn enia m iljona kończy się lo­
sowanie wielkich w ygranych 32-ej L o terji. Kto 
nie w ygrał, będzie m iał jeszcze szanse w cztero* 
dniowem ciągnieniu p rem ij pocieszenia, k tó re  
już  ostatecznie zakończą w iosenną lo te rję . Przy 
soosobności w arto zaznaczyć, że 33-a lo te rja  
„ le tn ia" nie zakończy się w osta tn ie j klasie te- 
mi prem jam i pocieszenia, lecz prócz nich, każdy 
będzie m iał szanse w ygrania jeszcze w gwlazd- 
kowem dodatkowem ciągnieniu w grudniu , e 
czem już  pisaliśm y.

W obecnem ciągnieniu los już  naznaczył 
swoich wybrańców dla czterech najw iększych 
poza m lljonem  w ygranych po 100.000 zł. P ierw ­
sze sto  tysięcy  padło na nr. 171.042. W ygrała na 
niego pani Klimkowska z G rodziska i trzech 
kupców z Łodzi; Łódź m iała specjalne "zczęście, 
gdyż i na drugi num er 72.859 padła tam  ta  
w ielka w ygrana. Los w tym  wypadku sprzy ja ł 
p. Mieczysławowi W ilarczykowi i Stefanow i 
Dłutldewiczowi z P iekar, których fo to g rafje  po* 
n iż^L  DnHolemy:

N astępne 100.000 przypadło na num er 62.572 
M ałopolsce W schodniej, gdzie we Lwowie na 
ćw iartkę  w ygrał p raw nik  Dr. Feliks G ieruszyń- 
ski, a w Sądowej W iszni ś lu sarz  p. Józef Ło- 
miec.

Zagłębie węglowe miało również szczęście, 
gdyż w ygranem i na num er 113.144 podzielili się 
p. Em il Prz^w dzing z H u ty  Bankowej, Polusia 
Szw ejcerów na z Sosnowca i dwóch panów z Bę­
dzina.

Bliższe dane o tem , kto w y g r a ł  d z i ś  m i l  j o n  
podamy wkrótce. Należy jednał z a z n a c z y ć ,  że 
schodzimy w okres 33-ej L o te rji, do k tó rej ji-j 

te ra z  można' nabyć losy.



ITT r. S JCIJRJTfl?** z dnia ^  maja T9S5

CO DZIElt N IESIE?Kronika lwowsko

2 3
M A J A

ftfgch. at. g. 3 32 
Zach. ah g. 7  33

Czwartek
Dezyderjusza
P ią te k  Jeanny

Gdzie i co kupię ?
Parasole, parasolki

P araso le  ogrodcwe i m iernicze, napraw y, po­
k rycia , poleca jedyna katolicka firm a  PARA­
GON Mai'ja  Bemowa. Lwów, Wałowa 9. 662

10%, . .. MIGR£MQ'llCKVO!»IH '» my H'Mt T ł  ,
/ * 3  ■ /N.FABH. K O C U T E K  W /

J l  Mll.l.l!IHl»'.r>m 7TTlTfci
Z A S T O S O WA N I E

BÓLE GŁOWY iZfBflW. migrenanewralgja.GRYPA
i PRIEZimtNIA.BfllE STAWOWE.KOSTMt. ARTRETYCZWfc i r Ł

Złoto, srebro, zegarki
poleca tan io  

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Napraw a zegarków ) b l tn te r ji  — te l. 218-48

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek, 23. 5. g. 7.30 „Opera w K ratkę". 
P ią tek , 24. 6. g. 7.30 „O pera w K ra tkę".

Bielizna męska
gotow a i do m iary, n a jlep sze  w yk o n a n ie  

osta tn ie  now ości sezo n u

Józef NOWAK plac  M arjackł 6
1— —    —

, TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, 23. 5. g. 7.30 „P ierw sza sztuka 

fą n n y " .
P ią tek , 24. 5. g. 7.30 „P ierw sza sz tuka Fanny" 

Niezrównanie trwałe
Pończochy i Skarpetki

m arki „Zew" cen y  z n lio n e
N O W A K  L w ó w  1874
11U  W  A lk  PUC M arjacki 6Józef

REPERTU AR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nie chcę w iedzieć kim  jesteś**. 
ADRIA: „B ranka syna puszczy". "
ATLANTIC: „Dziewczęta w mundurkach**. 
CASINO: Gold D iggers (Poszukiw aczki zfota) 
COLOSSEUM: „B urza nad W ołgą" oraz rew ja. 
CHIMERA: „Roześm iane oczy".
GRAŻYNA: „Skradziony głos".
K O PER N IK : „Bal w Savoyu*"*
MARYSIEŃKA: „Żyd Stiss".
MUZA: „Dwaj h u lta je "  Flip i F lap .
MIRAŻ: „W schód słońca" i „Csibi**.
PAŁACE: „A. B. C. M iłości".
PAN: „Młody las" .
PAX: „D rew niane Krzyże** oraz tygodnik  PAT.
RAJ: „Świat się  śm ieje".
STYLOWY: „Dama z  Moulin Rougć** i rew ja . 
SŁONCE: „Człowiek m ałpa" oraz rew ja.
SW IT: „N ana" i Serce włóczęgi.
WANDA: „Legjon śm ierci" oraz „Życie bez
ju tra " .

Puderniczki
pudru, rozpylacze kieszonkowe i krysz 

tałówe ozdobne w wielkim wyborze- 
poleca

B. Bohos l e wi c *
Lwów, L egjonów  3 530

KOMUNIKATY TE A TR Ó W  MIEJSKICH
TEATR W IELKI. D zisiaj we czw artek, 23-go 

b. m. o g. 7.30 wieczorem  kom edja m uzyczna 
Rom ana N iewiarowicza „O pera w K ra tk ę", k tó ­
ra  z jednała  sobie szerokie w arstw y publiczności 
te a tra ln e j Lwowa beztroską, hum orem , dowci­
pem i pięknem i m elodjam i. J e s t  to  jed n a  z o- 
sta tn ich  nowości sezonu. Obsada prem ierow a. 
R eżyseria  W. Radulskiego. Kierów, muzyczne J. 
Munda. Dek. O. Rcxa.

Ju tro  „Opera w K ratkę".
TEATR ROZMAITOŚCI. D zisiaj wc czw artek, 

23 b. m. po raz d rug i kom edja G. B. Shawa 
p. t. „P ierw sza sz tuka F anny’*, Której p rem jera  
odbyła się wczoraj w T eatrze  Rozm aitości, p rzy­
ję ta  z niczwykłem  zadowoleniem  przez sfe ry  
krytyczne i przez m iłośników sceny lwowskiej 
dzięki swoim niezwykłym  walorom  a rtystycz- 

® rym . W rolach głównych pp. Kossocka, M arti­
ni, Niczewska, Różycka, W ierzejska, oraz pp.: 
Bcrski, Bobrowski, G u ttn cr, K ański, K rasnó- 
wiccki, K aczm arski, P rzystaw ski, Stępowski, 
Składanek, Tatarkiew icz i U lrych. R eżyserja  K. 
Tatark iew icza.

Ju tro  „Pierw sza sztuka Fanny".
NAJBLIŻSZE PREM JERY W  TEATRACH 

M IEJSKICH. W T eatrze W ielkim  w pełnym  to ­
ku próby arcyciekaw ej sztuki p. t . „S tuden tka" 
Vicky Baum według powieści te jsam ej au to rk i 
pod tym samym ty tu łem . W ro li ty tu łow ej wy­
stąp i gościnnie Iren a  E ichlerów na. R eżyserję  
u jął w swoje ręce B ronisław  Dąbrowski.

Równocześnie w T eatrze  Rozm aitości w przy ; 
gotowaniu arcyzabaw na kom edja L. H irsch- 
felda „Szwedzka zapałka", k tó rej Dręm jera od­
będzie się w czasie najb liższym .

„Dom Żołnierza” we Lwowie
(—) .Wzniosła, piękna idea budowy 

we Lwowie „Domu Żołnierza", mającego 
pozostającym w naszem mieście załogą 
żołnierzom użyczyć poza życiem kosza- 
rowem ostoi wolnego poza służbą prze­
pędzenia czasu na godziwe] rozrywce, 
powoli z wyżyny projektów i zamierzeń 
przechodzi na grunt realny. Budowa tego 
żołnierskiego domu związaną została ści­
śle z zamierzonym planem urbanistycz. 
nym, mającym wprowadzić duże inowa- 
cje na terenie placu przy ul. Jabłonow­
skich, poprzez który ul. Zielona ma być 
ściślej związana ze śródmieściem przez 
przedłużenie ul. Romanowicza w kierun­
ku wspomnianego placu, skutkiem czego 
ul. Zielona otrzyma bezpośrednie, krótkie 
połączenie z ulicami śródmieścia. Na tym 
placu projekt przewiduje budowę dwu 
gmaęhów, z których jeden byłby „Domem 
Żołnierza", drugi zjednoczyłby w swych 
murach związki kombatantów, w najbliż- 
szem sąsiedztwie trzeciego gmachu, już 
istniejącego, a mieszczącego pływalnię 

krytą. „Biuro regulacji miasta" podejmu­
jąc te projekty zmierza do stworzenia wę­
zła komunikacyjnego o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla tej dzielnicy.

Program budowy „Domu żołnierza" 
obejmuje część reprezentacyjną, złożoną 
z sali teatralno - kinowej i znajdującej 
się pod nią salą taneczną, druga część ma 
pomieścić blbljotekę garnizonową, trzecia 
ognisko podoficerów zawodowych, z salą 
reprezentacyjną, przyległem! salkami, 
oraz mieszkaniami.

Na tem tle rozpisany został przez Od­
dział lwowski „Stowarzyszenia Architek­
tów Rzeczypospolitej Polskiej"

jąc^

KONKURS
w dniu 28. marca b. r. z terminem do 
dnia 1. maja b .r. Pomimo tak bardzo krót 
kiego czasu nadpłynęło 11 prac, z których 
Komitet 5 jedynie, jako odpowiadających 
założeniu projektu, wziął pod rozwagę, 
a po rozpatrzeniu prac, nadesłanych przez 
architektów lwowskich, łódzkich, kra­
kowskich i warszawskich ustalił następu- 

kolejność przyjętych projektów:
I. nagroda: inż. arch. Andrzej Fryde- 

cki i Stefan Porębowlcz (Lwów).
II. nagroda: inż. arch. Bolesław

Szmld (Warszawa).
III. nagroda: inż. arch. Tadeusz Wró­

bel i Leopold Karasiński (Lwów).
Wszystkie te trzy nagrodzone projek­

ty pozostają niemal na jednej wyżynie, a 
różnice pomiędzy nimi w ujęciu zagadnie­
nia dotyczą raczej tylko szczegółów, ani­
żeli ogólnej koncepcji.

Projekt pierwszy ujmuje zagadnienie 
jako budowę dwu dużych bloków, ma­
jących pomieścić w swych murach treść

wyżej podanego programu. Autorzy pro­
jektu dążyli w nim do jak największej 
prostoty linij z zachowaniem pewnych 
reminiscencyj dawnej architektury.

Koszta budowy „Domu żołnierza" wa­
hają się pomiędzy 900.000 zł. a miljonem 
zł., i stanowią teraz zagadnienie, którego 
rozwiązaniem zajmie się Komitet. Zjawi 
się przed nim albo kwestja pewnego 
ścieśnienia pierwotnego planu, aby w ten 
sposób spowodować obniżenie kosztów 
budowy albo też podjęcie odpowiedniej 
akcji, rozłożonej niewątpliwie na czas 
dłuższy, aby projekt zrealizować w całej 
jego osnowie.

Wszystkie nadesłane na konkurs pro­
jekty wystawione zostały na w  dok pu­
bliczny w „Muzeum Przemysłowem" przy 
Wałach Hetmańskich, gdzie można je 
oglądać bez opłaty wstępu. Członkowie 
Komitetu, a zwłaszcza inż. arch. Kramar- 
czyk, udzielają na miejscu bardzo wy­
czerpujących wyjaśnień.

(— ) Bez przesady możnaby dzień 
wczorajszy nazwać „dniem dzieci". 
Wyłonił się bowiem z tygodniowego 
szeregu bez jakiejkolwiek reklamy, nie 
widział ulicznej zbiórki, przeszedł ci­
cho i niepostrzeżenie, sporo jednak u- 
życzył zajęcia miejskim komisarjatom 
dzielnicowym, Pogotowiu ‘Ratunkowe­
mu, szpitalowi oraz organom policyj­
nym.

Zamach samobójczy lwowskiego skrzypka
w Katowicach

(—) Lwowianin Ryszard Weber, dy­
rygent orkiestry, występującej w kawiar­
ni „Astorja" w Katowicach, zranił się 
onegdaj ciężko wystrzałem z rewolweru 
w okolicę serca, a przewieziony do szpi­
tala, zakończył niebawem życie.

Weber, który pochodził z uoogiej ro­
dziny, już od wczesnych lat okazywał 
wielkie zamiłowanie do gry na skrzyp-

S o f i t t  

i i o p i t r t o B )  
d z ia ł fa rb  
a r ty s ty  czo y ch

A. Łopuszański
L w 4 w, 
pL Marjaakiflk

Niezwykły- „Dzień Dzieci”
Cały niemal w czorajszy raport po­

licyjny zajm uje się... dziećmi.
A  zatem pierwsze miejsce zajęły 

podrzutki. I tak w kamienicy przy ul. 
Chorążczyzny 1. 22, nieznana kobTeta 
porzuciła' dziecko płci męskiej, liczące 
około 10 dni, zawinięte w żółtą kołder­
kę. Podrzutkiem zajął się Miejski Urząd 
dzielnicy V.

Na schodach realności przy ul. Po­
tockiego 1. 6r uwagę lokatorów, wie­
czorną porą, zwrócił płacz dziecka, l i ­
czącego około 4 miesiące, płci żeńskiej. 
Zajął się niem Miejski Urząd dziel­
nicy VI. . *

Trzeci wypadek porzucenia dzieck? 
wydarzył się już nie w kamienicy, ale 
sub Jove, na chodniku ul. Rękodzielni­
czej,’ w Zimarstynowie, gdzie nieznana 
kobieta porzuciła dziecko płci męskiej, 
liczące około dwu miesięcy, zawinięte 
w poduszeczkę i chustkę zimową. Pod­
rzutkiem zajęła się Ludwika Niecyfar 
(ul. Lwowska I. 68). Za trzema macka­
mi policja podjęła energiczne poszuki­
wania.

W  dwóch dalszych wypadkach 
now e kandydatki na obyw atelki 
ujrzały światło dzienne na ulicy 

~ i w  ustępie .
* “ PogóTowie Ratunkowe wezwane zo­
stało wczoraj na"ul. Pełtewną, gdzie 
niejaka Anna Komarna, zamieszkała w 
Andrimowie, iw powiecie riideckim, w  
dirodze do szpitala, powiła dziecko, w 
drugim wypadku dziecko płci żeńskiej 
niewiele światła dziennego ujrzało w 
ustępie huty szklanej przy ul. Kąpiel'167*

cach. Uczęszczając do jednego z gimna­
zjów oaństwowych we Lwowie, był ucz­
niem Konserwatorium, które ukończył. 
Wybitnie uzdolniony muzyk występował 
często na oDchodach szkolnych, jednając 
sobie swą nadzwyczaj artystyczną grą 
ogólne uznanie.

W ostatn m czasie zorganizował We­
ber orkiestrę, z którą koncertował nie­
dawno w restauracji Trzaski w Zakopa­
nem, skąd wyjechał do Katowic.

Padł o fia r ą  s z a n ta ż y s tK l

Jak wynika z pozostawionych przez 
desperata listów, padł on ofiarą szanta- 
żystk', nawiązał bowiem bliższą znajo- 
mość z pewną kobietą, którą następnie z 
powodu jej złego prowadzenia się porzu­
cił, a gdy po pewnym czasie postanowił 
wstąpić w związek małżeński z inną ko­
bietą, tamta pierwsza poczęła go w cy­
niczny sposób szantażować i doprowa­
dzić go miała swem postępowaniem do 
tego stanu, iż usunął się przed jej ataka­
mi na zawsze. Szantażystka została are­
sztowaną.

ZagadKowa zbrodnia
przy ul. Inwalidów I. 23.

(—) Po dłuższej przerwie w dziedzi­
nie morderstwa wypłynęła w ciągu nocy 
z wtorku ńa środę nowa zbrodnia, która 
dokonaną została przy ul. Inwalidów, 1. 
23, na osobie murarza Józefa Biłyka.

O godz. pół do 12-tej w nocy Wydział 
śledczy zaalarmowany został wiadomo­
ścią, iż w realności wspomnianej dokona­
ną została zbrodnia morderstwa. Bez­
zwłocznie wyjechał na miejsce kom. Bar- 
tuzel, celem podjęcia wstępnych docho­
dzeń.

W jednym z , domów parterowych 
przy tejże ulicy jednoizbowe mieszkanie 
zajmowały dwie rodziny: murarz Józef
Biłyk wraz z żoną Heleną, oraz szwagier 
Michał Kopczyński z żoną Stanisławą.

Szerzona przez rodzinę wieść o samo­
bójstwie Biłyka.

Przed północą na podwórzu mieszka-

ICAPFI TTC7F D .a l . le ty lc . ,  H S e k l.
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nia rozległ się strzał rewolwerowy, na 
którego odgłos przybyli sąsiedzi i zauwa­
żyli leżącego na ziemi Biłyka, na którego 
skroni widniała krew. Na miejscu zjawiła 
się również i Biłykowa oraz Kopczyńscy, 
którzy rozszerzali wiadomość, iż Biłyk 
popełnił samobójstwo. Zawezwano Pogo­
towie Ratunkowe, którego lekarz stwier­
dził skon Biłyka i polecił pozostawić na 
miejscu zwłoki aż do przybycia komisji 
sądowo - lekarskiej.

Przeciw tezie rodziny — dochodze­
nia wskazują na morderstwo.

Tymczasem dochodzenia, prowadzone 
przez sędziego śledczego dra Kapuściań- 
skiego i kom. Bartuzla w  obecności le- 
kaiza sądowego, dra Kozłowskiego, spo­
wodowały rychło, iż sprawa przybrała 
zupełnie inny wyraz. W szczególności 
pewne okoliczności wskazują na to, iż na 
osobie Biłyka mordu dokonała rodzina, 
a przedewszystkiem szwagier jego, Mi­
chał Kopczyński. Biłyk, który przez dłuż­
szy czas był bezrobotny, w ostatnich 
dniach otrzymał pracę, na poczet której 
dosta: 100 zł. Stosunki pomiędzy nim a 
żoną i szwagrem pozostawiały wiele do 
życzenia, a niesnaski wyłaniały slfi naj­

częściej o tę „drugą", którą bezrobotny 
murarz zbytnio się zajmował. Wieczorem 
obaj, Biłyk i : Kopczyński, bawili się w 
szynku, a posprzeczawszy się, rozeszli 
się, przyczem Kopczyński wyszedł naj­
pierw, a Biłyk w jakiś czas po nim.

Rzecz charakterystyczna, iż w pierw­
szej chwili po ujawnieniu zbrodni sąsie­
dzi nie zauważyli przy zwłokach rewol­
weru, który póżmej został podrzucony. 
Niebawem znalazł się świadek, 

pomocnik kowalski, Stanisław Drew- 
nicki, zamieszkały w sąsiedztwie, 

który stwierdził, że ten sam rewolwer. 
Kopczyński przed tygodniem oferował mu 
na sprzedaż. Drewnicki, zaprzysiężony na 
miejscu, złożył zeznania.

Aresztowania.
Wobec materjału dowodowego, jakim 

rozporządzało śledztwo już w pierwszych 
godzinach dochodzeń, aresztowano Mi­
chała Kopczyńskiego, jego żonę Stanisła­
wę oraz Biłykową. W ciągu godzin przed 
południowych przesłuchano kilkunastu 
świadków. Dochodzenia trwają, to też na 
razie nie możemy ujawniać ich orzebiegu.
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nej I. 1. Matkę tego dziecka, robotni­
cę Michalinę Repetiuk, jak  i tamtą, 
Annę Ko-marną, wozem sanitarnym 
Pogotowia przewieziono do szpitala 
powszechnego. ‘

Otworem w suficie złodzieje 
dostali slą do mieszkania

(— ) w  dniu wczorajszym w  godzi­
nach przedpołudniowych nieznani 
sprawcy po uprzedriiem wybicnu otwo­
ru w suficie od strony strychu, diositali 
się do mieszkania Jdzefa Prezesa  przy 
ul. Kordeckiego 1. 5, skąd zabrali srebr­
ne nakrycie stołowe, dwie dołarówki, 
iedrą premjówkę i trzy obligacje „ P o ­
tyczki Narodowej", łącznej wartości 
przeszło 1.000 zł. Złodzieje —  jak  wi­
dać —  mieli dobrze zorganizowany w y­
wiad, kiedy skorzystali z tego, iż wszy­
scy domownicy o wspomnianej porze 
przebywali poza mieszkaniem, w któ- 
rem sprawcy swobodnie grasowali 
orzez czas dłuższy.

2LEKTRYCZNA 1 PAROWA;
T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Pier#*»*r*ą«n« ilf /fa o U w c . — C*my niski*.
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Zmarli we Lwowie
Z ofja  Rothów na, urz. fab ry k i R uekera, po­

grzeb 22 bm. z ul. Kochanowskiego 94, na  cm. 
Łyczakowski.

M arja Obm ińska, wdowa po urz. bankowym , 
1. 68, pogrzeb z k ry p ty  B ernardyńsk ie j 23 b. m, 
na  cm. Łyczakowski. 1 i (

Z W iśniew skich S te fan ja  Józefbwiczowa, to ­
na em er. urz. skarb ., 1. 62, z u l. Kochanow skie­
go 94, na cm. Łyczakowski, 23 b. m.

Jar. Sroczyński, em. m ajo r W, P., pogrzeb ze 
Szpitala  W ojak. 23 b. m. na cm. Łyczakowski.

KRONIKA KRAKOWSKA

NAJLEPSZY

Nowy dyrektor M. K. E.
Od dni trzech objął urzędowanie w  

charakterze dyrektora Miejskiej ‘ Kolei 
Elektrycznej we Lwowie, p. inź. Jan Ru­
sin, człowiek młody, mający za sobą 
praktykę na . gruncie poznańskim. Dyr. 
Rusin zechce prawdopodobnie ustosunko­
wać się życzliwie do gospodarczych po­
trzeb mieszkańców Lwowa i w pierw­
szym rzędzie postawić wniosek na zniżkę 
cen biletów tramwajowych, nad którem 
to zagadnieniem pracuje ponoć p. Ja­
strzębowski, kontroler przedsiębiorstw 
miejskich. ' '

KOMUNIKATY
Z  MAŁ. TOW. ŁOW IECKIEGO. W dn.u 30 

blń. odbędzie się doroczny Z jazd M ałopolskiego 
to w arzy stw a  Łowieckiego. O godzinie j.30 od­
praw ioną zostanie Msza św ięta prZed o łta tzsm  
iw. H u b e rta  w kościele św. E lżbiety, poczem o 
godzinie 10.30 odbędzie się W alne Zgrom adze­
nie Członków w sa li K asyna Narodowego przy 
ul. Mickiewicza 6. w p arte rze .

KONKURS NA STYPENDJUM. W ojewoda 
lwowski, jako likw idator Tymczasowego W y­
działu Samorządowego we Lwowie ogłosił kon­
k u rs  na jedno stypendjum  z M ałopolskiej fu n ­
dacji styp en d ja ln e j n a  o tu d ja  zagraniczne w 
rocznej kwocie 1.500 (tysiąc  p ięćset) złotych. 
S typendjum  to przeznaczone je s t  dla m łodzień­
ców,Mórzy ukończyli z postępem  celującym  w 
k ra ju  s tu d ja  uniw ersyteckie, techniczne lub 
Akademję Sztuk Pięknych i celem wyższego 
w ykształcenia się zam ierzają  udać się do je ­
dnego z zagranicznych zakładów naukowych. 
Podan ia  należycie udokum entowane n .le ż j  
.wnośić za pośrednictw em  R ek to ra tu  ośtatnifej 
uczelni kandydata  do D epartam en tu  f  .ndacyj- 
ticgo W ojewody lwowskiego najpóźniej do dnia 
30 czerwca 1935. Szczegółowe w arunki ubiega­
nia Bię podane są  w ogłoszeniu k o n k u riu  za- 
mieszczonem na tab licy  ogłoszeń w gm achu 
przy  ul. K arm elickiej L. 2. we Lwowie.

POLSKIE TOW. PRAW NICZE W E L \\ OW’E 
zaw iadam ia, że doroczne W alne Zgrom adzenie 
odbędzie się 31 bm. o godz. 18-ej w lokalu To­
w arzystw a przy ul. Mickiewicza 5a I  p.

POSIEDZENIE NAUKOWE LW. ODDZ. POL. 
TDW . FIZYCZNEGO odbędzie się  24 bm. w sali 

1 InAtottttU F izyki JJ, J, K., ul. D ługosza 8. N a

w Krakowie
.W, dniach ostatnich odbyło się zebra­

nie sprawozdawcze Arcybiskupiego Ko­
mitetu Ratunkowego w Krakowie pod 
przewodnictwem JE. Księcia Metropolity 
Dra Adama Stefana Sapiehy, i

Ze sprawozdania wynika, że za czas 
od .1 grudnia 1934 r. do końca kwietnia 
b. r. Komitet wydał 166.005 obiadów dla 
bezrobotnych. Komitet zebrał nadto 1551 
sztuk odzieży, które, po zdezynfekowa­

niu, panie z Kongregacji Pań Marji do­
prowadziły do stanu użytku.

Po sprawozdaniu Komisji rewizyjnej i 
po dyskusji zebrani — na wniosek Ks. 
Metropolity — uchwalili przez aklamację 
uznanie i podziękę p. p. rektorówej Ko- 
staneckiej, Dembowskiej i radcy Gajew­
skiemu za ofiarną pracę w prezydjum 
komitetu. ,

PODZIĘKOW ANIE KSIĘCIU M ETROPOLI­
CIE ŚAPIESZE złożył wojewoda krakow ski D r. 
Kw aśniew ski, w yraża jąe  m u podziękowanie 
im ieniem  rządu  za. t ru d  poniesiony w uroczy­
stościach  pogrzebowych, zw iązanych z pogrze­
bem M arszałka Piłsudskiego.

ZMIANA GODZIN ZWIEDZANIA KRYPTY 
ŚW. LEONARDA w K atedrze  n a  W awelu zosta­
ła  oa ta tn io  wprow adzona. K ryptę , w k tó re j 
m ieszczą się  zwłoki M ąrszałka P iłsudskiego 
m ożna zwiedzać w bież. tygodniu  od 10—13-tej 
i od 14—17-tej, zaś w niedzielę tylko popołudniu 
od 14— lS -te j,

ELEKTRYFIKACJA PLANT n a  p rzestrzen i 
od te a tru  m iejskiego do u l. D om inikańskiej zo­
stan ie  zaprowadzona w ciągu bieżącego la ta . — 
Równocześnie zostaną w yasfaltow ane ścieżki 
p lan tacy jne  od ul. Sławkowskiej aż do Drzewa 
W olności.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY BIEŻĄCEJ W  PA­
ŁACU SZTUKI n astąp iło  w  dniu  wczorajszym . 
Salon będzie zam knięty  do soboty, a w m iędzy­
czasie zostan ie  urządzona nowa ekspozycja, na 
k tó rą  złożą się dzieła Borysowskiego i Chle- 
busa, kolekcje Siem ińskiego, Dyboskiego i K lu ­
ski, wystaWa pośm iC rtra  Je ro sza  z Paryża, 
wreszcie prace  szeregu a rty s tó w  z T rakow a i 
prow incji.

W  TROSCE O ZDROW IE MŁODZIEŻY Towa­
rzystw o przeciw gruźlicze zorgan izu je  w okresie 
wakacyjnym  półkolonje dla dzieci. Będą one 
przebyw ały w parku  Jo rd ąn a  i na  K rzem ionkach 
od 8 rano  do 4.80 popoł. i tam  za  m inim alną 
op łatą  będą dostaw ały  śn iadan ie, obiad i pod­
wieczorek. W pisy p rzy jm u je  wydział zdrow ia

Słabe zainteresowanie procesem 
krzeszowickim

Proces  o ka tas tro fę  kolejową pod 
Krzeszowicami toczy się p rzy  słabem za­
in teresowaniu publiczności. N aw et ele­
ment kolejarzy k tóry  p rzew aża ł  w śród 
audytorjum  poprzedniej rozp raw y  jest 
ba rdzo  nikły. T rz y  dni obecnej rozpraw y 
wypełniły  zeznania poszczególnych o sk a r ­
żonych. W ykazu ją  one w  kilku w y p ad ­
kach sprzeczności, zw łaszcza co do ro* 
dzaju, kolejności i czasu dyspozycyj służ­
by  ruchu. Różnice te w yjaśn ią  niewątpli* 
w ie  zeznania  św iadków, których wezwą* 
no zg ó rą  50-ciu. R ozpraw a p o trw a  dłuż* 
szy czas ;  o ile nie za jdą  nieprzewidziane 
przeszkody  w yrok  zapadnie koło 5-go 
czerw ca .

m ag is tra tu  do dn ia  15 czerwca m iędzy godz. 17 
a  19-tą. |

DWÓCH B A N bY TóW  NAPADŁO N a  PLE- | 
BANJĘ w Sw ięcianach koło Ja s ła . N apastn icy  
steroryzow ali proboszcza ks. Pawtkowskiego i 
zrabow ali gotówkę oraz eenniejsze  przedm ioty . 
Za bandytam i prow adzą pościg o rgana policyjne 
z Ja s ła  i Krakowa.

PO PEŁN IŁ SAMOBÓJSTWO KASJER BANKU 
ludowego w Niepołom icach W ładysław  Czuma 
(1. 50). S trzelił on sobie z rew olw eru w skroń, 
tak, że zanim  przybyli domownicy denat zm arł. 
Jak  słychać szkontrum  kasowe w yaazało niedo­
bór 20.000 zł. i n a  tern tle  Czuma dokonał roz­
paczliwego kroku. i | i

REPERTU AR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek, 23. 5. „T rafika  pan i generałow ej". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
APOLLÓ: „Nie ehce w iedzieć, kim  je s te ś"  
ADRIA: „W esoła wdówka"
BAGATELA: „K obieta orchidea" i rew ja. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Król cyganów"
( Jose  M ojica).
PRO M IEŃ» „O rdynans i  Poczwórny kochanek" 
SŁONKO: „Królowa szybkości" i  „Na tropie 

złoczyńcy"
SOKÓŁ: „Skandal w B udapeszcie".
SW IT: „W hisky i dolary" i „Pogrom cy In d jan " 
SZTUKA: ,)Hóp! Hop! B etty  Boop".
UCIECHA: „Czerwony su łtan " .
WANDA: „W ander B ar"  (D olores del Rio)' 
ZORZA: „P iękny  je s t  św iat1*.

Dbająoa o zdrowia dziaol
  nutka kupuje
= = 0  Z E K O L A O Ę  ■ * =

A. P IA S E Ć K I S. A.
jjfntikt -i s n?itjcł ramrrit u
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Z SĄDU LWOWSKIEGO

Antek Kiama następca Harynowsklego
(s .)  Przed faty ży ł  we Lwowie zna­

ny na Gródku rzezimieszek Marynow- 
ski, chłop, jak to mówią, z iskrą, z któ­
rym policja nie mogła sobie dać rady. 
Marynowśkl był postrachem Lwowa, a 
o czynach jego śpiewał sobie ludek gró­
decki piosenki, które do dziś jeszcze 
drzemią w  melinach i szynkach, śpie­
wane przez złodziejaszków i rzezi­
mieszków.

Sławy Marynowskiemu pozazdrościł 
widocznie Antek Kiczma, z zawodu ślu­
sarz, zamieszkały przy ul. Niemcewi­
cza 5'. Czego też ten chłop nie ma już 
na Swojem sumieniu. I morderstwo i 
rabunek i napad i krwawa awantura. 
Karta jego na policji bogatemi wypi­
sana literami. Przewędrował kryminał 
wzdłuż i wszerz nie bez tego, by nie 
oprzeć się o Kulparków, w którym rów­
nież przybywał sporo czasu.

Wczoraj Antek Kiczma powędrował 
znów na 6 miesięcy do kryminału, gdyż 
zachciało mu się godzić dwie firmy 
owócarskie, a mianowicie Uszera Siga- 
la i Samuela Furmana. Firmy te konku­
rowały ze sobą i robiły sobie nawzajem 
psikusy. Dowiedział się o tern Kiczma, 
on, postrach Gródeckiej. Dalejże go­
dzić. Dnia 24 lutego b. r. wszedł do 
sklepu Uszera Sigala, przedstawił się 
właśćicieloWj i pod groźbą użycia no­
ża wyprowadził go tła ulicę. Na ulicy 
zażądał 25 zł., „bo inaczej będzie źle“ , 
a następnie uzyskawszy żądane pienią­
dze, zaprowadził Sigala do sklepu Fur­
mana i kazał mu przeprosić niejaką 
Klarę Miiller i oświadczyć jej, że Kicz­
ma, za przykrości, jakie wyrządzał owo-

porządku dziennym  re fe ra t  p. Doc. Dr. L. In*
felda  p t.:  Z asada L oren tza  w elektrodynam ice.

WALNE ZGROMADZENIE „PATRONATU" 
TOW. OPIEK I NAD WIĘŹNIAMI i ich rodzi­
nam i we Lwowie odbędzie się we w torek  28. 
bm. o godzinie 18-ej w sali posiedzeń Racy 
M iejskiej w R atuszu  z następującym  porząd­
kiem dziennym : 1) O dczytanie protokołu  P°* 
przedniego Zgrom adzenia. 2) Sprawozdanie za 
rządu i kom isji rew izyjnej. 3) Zm iana s ta tu tu . 
4) W ybór członków Zarządu, kom isji rew izyj­
nej i Sądu polubownego.

carni, dotkliwie go spoliczkował.
Co chciał Antek, to zrobił ze s tra ­

chu Sfga-I, a że się o tem dowiedziała 
policja, więc Antek stanął wczoraj 
przed trybunałem karnym, któremu 
przewodniczył r. jąsiorowski; oskarżał 
prok. dr. Chliipalski, bronili adwokaci: 
dr. Latoszyński i dr. Roller. Na 6 mie­
sięcy Gródek będzie miał spokój.

B. burmistrz Śniatyna skazany
(s.) Przed sądem “ apelacyjnym wp 

Lwowie stanął b. długoletni burmistrz 
Śniatyna Michał Niemczewski, który 
wyrokiem sądu w  Kołomyji skazany 
został na 7 dni aresztu za nadużycie 
władzy urzędowej, zaniechanie kontro­
li i nieodprowaózenie do kasy sum 
przechodnich na sumę 27.000 zł. Sąd 
apelacyjny pod przewodnictwem r. Lin 
derta zatwierdził wyrok pierwszej in­
stancji. Oskarżał prok. Sobolewski, 
bronił adw. dr. Bosakowski z Kołomyi.

ftudrof I tow. przed sądem 
apelacyjnym

(s.) Wczoraj przed trybunałem a- 
pełacyjnym rozpoczęła się jedna ze 
spraw Stanisława Konrada Rudrofa i 
tow. Oprócz Rudrofa na ławie oskar­
żonych zasiedli Roman Horodyski b. 
dyr. dóbr „Brody", Edward Fastnacht, 
dr. S. Katz, Jan Heilstein, Bazyli 
Pniowski i Teodor HorodyłowskT

Trybunałowi przewodniczył r. dr. 
Laniewski, referuje r. Szulisławski, o- 
skarża prok. Zakrzewski. Bronią ad­
wokaci: dr. Aleksandrowicz, dr. Żywic- 
ki» dr. Starosolski, dr. Gelb, dr. Stru- 
siewicz i dr. Pyndyk. W  pierwszej in­
stancji sąd wydał wyrok mocą którego 
Rudrof skazany został na 3 lata wię­
zienia' Horodyski na 1 rok i 4  miesią­
ce więzienia, Fastnacht na 6 miesięcy 
więzienia, dr. Katz na 10 miesięcy wię 
zienia, Pniowski na 8 miesięcy więzie­
nia, Heistein na 5 miesięcy, a Horody- 
łowski na 1 rok więzienia i pozbawie­
nia praw  obywatelskich na lat 6.

Rozprawa rozpisana została na 3
ini.

Trzeci dzień wyścigów konnych 
na Persenkówce

Coś się zepsuło w tegorocznym  sezonie wy. 
ścigowym na Persenków ce. N igdy jeszcze anga* 
żujące się na  to rze  lwowskim s ta jn ie  n ie  wy­
kazały tak  w ybitnego b raku  form y, jak  w sc* 
zonie bieżącym . Publiczność, licząc się z tym 
objawem  poważnie, g ra  z w ielką ostrożności? 
tak i stan  rzecz;; z innem i niedom ogam i łącznie 
m usi się odbić na ogólnym obrocie.

D zisiejszy program  pod względem ilości zgło­
szeń przedstaw ia  się dość pokaźnie i oileby 
■wszystkie zgłoszone konie s ta ły  na przeciętnym  
choćby poziom ie kondycji — byłby bardzo in te ­
resu jący .

W pierw szym  biegu z p ło tam i Endek ma 
d rugą  po przedw czorajszej zupełnie pewną szan­
sę, k tó rą  tym  razem  w ykorzysta. Liverpoo? nie 
powinien s trac ić  drugiego m iejsca, zwłaszcza 
przy  jc fdz ie  Głowackiego.

W biegu koni trzy le tn ich  E to ile  d‘Or ma 
znów dość łatw e z<_ danie przed G ardenią Par- 
th en is , D ogaresą  i Fazą II.

P róba  koni a rabsk ich  je s t  bardzo in te resu ­
jąca  zc względu na pow tórne spotkanie młodych 
ze sta rszym i końm i tem bardzicj, że na tem at 
pierw szej tego rodzaju  rozgryw ki kursow ały 
n a jfan tasty czn ie jsze  pogłoski. ■ Oczywiśc.e Lir- 
nik teoretyczn ie  ma poważne szanse — zachodzi 
tylko pytanie czy należy on m iędzy czterdziestu 
pegazam i płk. K ara tijew a  do rzędu tych, któr« 
są przy  dobrej form ie, bo obok M aniłoby p 
Żarczewskiego trzeb a  będzie dobrze lecieć. Ar­
go n au ta  rów nież pokazał n iezłą  kondycję i m u­
sia ł w n ie j postąpić naprzód.

S ta r t  4-letn . i st. koni na  dystansie  2000 m 
może rozstrzygnąć na sw oją korzyść Amore 
C an ta  przed T rubadurem , Eneidą, G iraldą, Noe­
mi ! in.

Na dystansie  1800 m. rozegra  się najciekaw ­
sze spotkanie dnia — tak  należy przynajm nie j 
przypuszczać. N iestety , niewńadomo, k tó re  z tych 
jed en as tu  zgłoszonych koni m ają  napraw dę doj­
rzałą  kondycję. Irk u t, P a rlie r , Skrobonogi, Ff- 
fendi, F ides i H onfleu r m ają  najpow ażniejsze 
szanse. Jeżeli E ffend i p o tra fi powtórzyć sw oją 
form ę zeszłoroczną, okazaną w biegu z A nteną 
—  tru d n e  zadanie m iałby w takim  wypadku I r ­
ku t, P a r lie r  i i. Przypuszczam y jednak , żc I r ­
kut zechce się zrehabilitow ać za ; ‘.erwszą swo­
ją  porażkę i dziś w dogodniejszy h dla siebie 
w arunkach na d y stansie  załatw i sw oją konku­
rencję, z k tó re j najw ięcej się liczymy z Lf- 
fendim , P a rlie rem  i Fides.

Trzy po sobie n astępu jące  konkurencje  dla 
koni trzy le tn ich  zam ykają dzisiejszy program . 
W p :erw szej z n ich  Fryw olna zas lu g u jf na  ui 
w-agę przed P csiflo rą , Ozonem ; w {irugiej na 
dystansie  1800 m. C zarka, Magik, P a tro l i W ar­
ta  stoczą walkę na całym dystansie, z k tó re j 
C zarka może ■wyjść zwycięsko przed W ai^ą

W o s ta tn ie j próbie dnia na to m iast — Norok 
bez tru d u  powinien zdobyć d la  cwojej s ta jn i 
kw it n a  całych 500 zł. G ravelot będzie m usiał 
zadowolić się m niejszą  kwotą za drugie m(«j< 
sce.

Dal grosz na T .S .L
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O odbudowę historycznego zamku w Zbarażu
. Otrzymujemy następujące pismo:

N a terenie. Województwa Tarno­
polskie,sro w odległości 23 kl. od T ar­
nopola leży miasto powiatowe Zbaraż, 
w  którego obrębie znajdują się ruiny 
zamku książąt Wiśniowieckich.

Zamek zbaraski znany zaszczytnie 
w dziejach dawnej Rzeczypospolitej 
wsławił się szczególnie w 1649 roku 
bohaterską obroną 10-tysięcznego za­
stępu rycerstwa polskiego przeciw na­
wale kozaćko ■ tatarskiej.

Obrona Zbaraża należy do naj- 
chlubniej szych "czynów oręża polskie­
go i okryła imię rycerstwa polskiego, 
nieśmiertelną chwałą.

Zamek zbaraski który był główną 
kwaterą Wojsk Polskich i rdzeniem o- 
brony istnieje po dziś dzień, wpraw­
dzie mocno nadwerężony zębem cza­
su, jednak większa część murów, baszt 
i wałów obronnych jest jeszcze sto­
sunkowo dobrze zachowaną i przy od­
powiedniej konserwacji może' być łat­
wo odbudowaną i zachowaną dla po­
tomności jako poważny zabytek histo­
ryczny minionych wieków i jako pom- 
iik naszej wojennej sławy.

Obecni właściciele majątku Zbaraż, 
na którego terytorjum znajdują się ru­
iny zamku, P. Jawetzowie, dowie­
dziawszy się o projekcie odbudowy 
zamku, ofiarowali teren zamkowy wraz 
z ruinami na własność Tarnopolskiego 
Koła Związku Oficerów Rezerwy.

Wobec trudności formalnej, jakie 
nasunęły s,ę przy przyjęciu na w łas­
ność tej darowizny przez Z. O. R., 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Tarnopolskiego Koła Z. O. R. uchwa­
liło zawiązać „Stowarzyszenie Ofice­
rów Rezerwy R. P. dla odbudowy zam­
ku Ks. Wiśniowickicb w Zbarażu z 
siedzibą w Tarnopolu'*, którego cel » 
mieści się w samej nazwie Stowarzy­
szenia..............

Stowarzyszenie O. R. powstało za 
Rady Związkowej i Ta rządu 

Głównego Z. O. R., który na posiedze­
niu w  d. 16 grudnia 1934 Nr. 897/34 
postanowił udzielić nam jaknajdalej 
idącego poparcia.

Stowarzyszenie O. R. pragnie akcją- 
Odbudowy zamku zbaraskiego 28inte­
resować w pierwszym rzędzie Ofici-

KRONIKA PRZEMYSKA
WYJAZD. C enerał brygady Stanisław  Wle- 

rófiski, k tó ry , .niedaw no otrzym ał dekret eme­
ry ta lny , przeniósł się na  s ta łe  do Krakowa.

I REED CIEKAWYM PROCESEM. Zakończo­
ne zostało śledztwo przeciw  urzędniczce pocz­
tow ej Ludm irze Chudzikiewicz, k tó ra  inkasu ­
jąc opłaty  radjow e dopuściła  się nadużyć, na  
kwotę około 2 tysięcy  złotych. Obwiniona wy­
p iera  się winy i zwala j ą  n a  innych u rzędni­
ków.'

SPRYTNY ŻYDOWSKI „JUBILAT" Żydow­
ski d rugorzędny re s ta u ra to r  L ow enthal, ogłosił 
że 26 bm. dla podkreślen ia  60-lecia swej pracy 
narodowej, podawać będzie w szystkie tru n k i i 
przekąski po .cenach przedw ojennych. K ieliszek 
wódki będzie kosztował 10 gr., piwo 24 groszy, 
gulasz 24 groszy. Spry tny  żydek liczy, że przy 
dużym obrocie, ten  sensacy jny  „jub ileusz" da 
mu znakom !te  zyski. P y tan ie  te raz , czy dużo 
„gojów" na ten  „jubileuszow y" gulasz  da się 
kłapać.

rów Rezerwy R. P„  a do współpracy 
wciągnąć wszystkie organizacje i zwią­
zki polskie na terenie Państwa.

Na wstępie będą prowadzone ro­
boty konserwacyjne dla zapobieżenia 
dalszemu niszczeniu zamku, w pierw­
szym rzędzie projektuje się nakrycie 
murów zamkowych dachem.

W  odbudowanym zamku będzie o- 
koło 40 dużych sal, które zostaną od­
dane na: a) muzeum historyczno-woj- 
skowe Ziem południowo -  wschodnich 
b) schronisko turystyczne PTTK, c)

pomieszczenie polskich Organizacji 
kulturalno - oświatowych Zbaraża itp.

Dźwignięty z ruin zamek zbaraski 
stanie się więc twierdzą i ostoją pol­
skiego ducha i polskiej kultury na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospoli­
tej i będzie nadal pełnił —  jak przed' 
wiekami, ale w zmienionych warunkach 
—  swoją misję dziejową.

Za Zarząd: Prezes, I. Wiceprezes 
(— ) Sardecki, Sekretarz: (— }Ga-iaft 
Skarbnik; L—} Otecki.

K O S Z U L E
2 k o ł n i e r z e  irez.mank.
czysty natur, jedwab zł.

CH. STADLER
828 Lwów, Jagiellońska 1.15

Posiedzenie łódzkiej Rody Miejskiej
(n.) Łódzka Rada Miejska wzna­

wia w bieżącym tygodniu swą dzia­
łalność. W  czwartek odbędzie się po­
siedzenie komisji finansowo -  budże­
towej i regulaminowo -  prawnej.

Plenarne zebranie Rady Miejskiej 
dla ostatecznego uchwalenia budżetu

odbędzie się przypuszczalnie w przy­
szłym tygodniu. Punktem  pierw szym  
obrad ma być trzecie czytanie budżetu  
które już Kilkakrotnie musiano odra­
czać z powodu burd i prowokacyj rad­
nych żydowskich.

Za zniewagę narodu polskiego
(n) Przed sądem okręgowym w 

Poznaniu stanęła pod zarzutem znv.- 
ważenia narodu polskiego Niemka, Olga 
Bleschke, właścicielka dwóch kamiemr: 

Na tre ustawicznych zatargów t  
lokatorami użyła ona pewnego razu 
zwrotu: „ W y polskie świnie, jak przyj

dzie Hitler, to zrobi z  wam i porzą­
dek!"

W  wyniku rozprawy za użycie po­
wyższych słów sąd skazał bezczelną  
N iemkę na jeden miesiąc aresztu. W y ­
rok wywarł duże wrażeme.

Aresztował,szpicy*', bo... mówił po łacinie
(n.) Niezwykły proces toczył się 

przed gnieźnieńskim sądem okręgo­
wym na sesji wyjazdowej w  Mogilnie.

Oto przed trybunałem stanął funk- 
cjonarjusz policji śledczej Antoni Rut?, 
oskarżony o bezpodstawne aresztowa­
nie lekarza i nadużycie władzy. '

W dniu 17 stycznia bież. roku Rutz 
około godziny 3-ciej rano znalazł się 
w restauracji dworcowej, gdzie jeden 
z pijanych gości zw róci mu uwagę na 
podejrzanego, jego zdaniem człowieka, 
lekarza ze Strzelna, Leona Błaszkie­
wicza. Podejrzanym zaś wydał się mu 
dr. B łaszkiew icz dlatego, że nić kazał 
się tytułować doktorem, i że  z  jednym

ze znajom ych zam ienił kilka słów po 
łacinie. Na podstawie tych. poszlak 
kiutz aresztow ał lekarza pod zarzutem  
szpiegostwa, nie spraw dziw szy nawet 
jego legitymacji. N a posterunku policji 
dr. Błaszkiewicz zażądał pomocy le­
karskiej, ponieważ był chory i miał 

.jechać na operację ao Bydgoszczy. I 
znów nie sprawdzono należycie tożsa­
mości lekarza i dopiero na skutek in­
terwencji znajdującego się na poste­
runku znajomego dr. Błaszkiewicza, 
został on uwolniony.

. Sąd skazał Rutza na miesiąc wię­
zienia z zawieszeniem —  jako alko­
holikowi —  na pięć lat.

Kronika stanisławowska
KOMITET ROZBUDOWY MIASTA zost?.ł 

powołany w następującym  składzie: Dr. Drze­
wicki Józef, Dr. B lum enfeld M aksym iljan, Dr. 
R isterm an  A leksander, Zagajew ski Tadeusz, inż. 
Dutko W łodzim ierz, W encel M ieczysław, Dr. 
Lieberm an B enedykt i Ziemba W ojciech.

ZMARLI W  STANISŁAWOWIE. W anda Pod­
górska 1. 17., Paweł Iln icki 1. 63, Z cfja  Łabędz- 
ka 1. 56. Grz. Ja rosław sk i 1. 27, Zygm. K iernia- 
kiewicz 1. 41.

W PISY DO 1 KLASY 6 KLASOWEJ SZKO­

ŁY ĆWICZEŃ przy Państw . Sem. Nauezyciel-
skiem żeńskiem  rozpoczęły się 16 bm. w go­
dzinach od 12 do 13-ej, codziennie z w yjątk iem  
św iąt i niedziel. Do wpisów należy przedłożyć 
m etrykę urodzenia i św iadectwo szczepienia 
ospy. Ilość m iejsc ograniczona. W powyższym 
term in ie  również odbyw ają się wpisy do wyż­
szych k las w m iarę wolnych m iejsc.

SEKCJA KATECHETYCZNA AKCJI KATO­
LICKIEJ, Celem pogłębienia wiadomości re li­
g ijnych w śród wojskowych w arstw  społcczeń-

Ja* urządzony jest M|S „Piłsudski*?
Opis nowego transatlantyku polskiego

Z końcem sierpn ia  odbędzie się  niezwykle 
a trak cy jn a  wycieczka m orska z okazji p ierw szej 
podróży. powego tran sa tlan ty k u  polskiego M/S 
„P^suasK i", k tó ry  po wykończeniu w stoczni 
w M onfajcone, odpłynie do Gdyni, by podjąć 
baptępnie s ta łe  ku rsy  do Stanów  Zjednoczonych.

W ycieczka wyruszy z T rie s tu  27 sierpn ia , a 
przyb^dgie do Gdyni 12 w rześnia , w drodze za­
trzym ując się w W enecji, Palerm o, A lgierze, 
Maladze, Lizbonie, A ntw erp ji, B ru n sb u e tte l, Hol- 
tenau. ' i

S ta tek  tran sa tlan ty ck i M/S „P iłsudsk i" ma 
następujące  w ym iary: długość — 160 m, sze- 
okeść 22 m, zanurzenie 7.5 m.

W yporność r ta tk u  wynosi 15.000 tonn, a  oo-

jem ność b ru tto  — 14.400 tonn,
Na s ta tk u  je s t  7 pokładów. Na najwyższym  

pokładzie „Słonecznym " zn ajdu je  się m ostek 
kap itańsk i, kabiny oficerów  naw igacyjnych i 
obszerne m iejsce dla g ier sportow ych. Na po­
kładzie „szalupowym " zn ajdu je  się  rad jo s tae ja , 
kabiny oficerskie i pasażerskie, b a r z w erandą. 
Na pokładzie „spacerowym " je s t  w ielka, oszklo­
na  w eranda, czyteln ia i d ru g i ba r. Pozatem  
wielki salon na  zebrania  tow arzyskie, salon dla 
pań i pokój dziecinny. T rzy  pokłady górne są 
odsłonięte. I i I

N astępne pokłady, oznaczane kolejnem i l ite ­
ram i a lfabetu , z a ję te  są  przez kaplicę, b iu ra  za­
rządu sta tku , b iuro  wycieczkowe i urządzenia

gospodarcze, a  więc kuchnie, jada ln ie , sklep, 
fry z jem ie , d rug i salon tow arzyski, drugi pokój 
dla dzieci. (Pokład  A ). N a pokładzie D je s t  
pływ alnia, k tó re j wym iary  wynoszą 9X4.8 m.

K abiny pasażersk ie  na  730 osób zn a jd u ją  się 
na w szystkich pokładach, z w yjątkiem  pierw ­
szego i ostatn iego, k tó ry  m ieści załogę sta tk u . 
W szystkie kab iny  m ają  szafy, ciepłą i zim ną 
wodę bieżącą. Na każdym pokładzie zn a jd u ją  się 
łazienki i um yw alnie dla pasażerów .

Podróż nowym tran sa tlan ty k iem  polskim  bę­
dzie więc odbywała się w w arunkach dużego 
kom fortu . Pasażerow ie będą korzystali z wy­
godnych urządzeń i doskonałej obsługi.

stw a, w yłoniła  się w  Akcji K ato lick ie j, Sekcja 
K atechetyczna, k tó re j znajb liższe pos.eozenie 
odbędzie się  22 bm. o godz. 16.30 w lokalu  Ku­
chni C hrześcijańsk ie j, p rzy  ul. O rm iańskiej

OGRANICZENIE KOMUNIKACJI NA DRO­
DZE ROSULNA — LACHOWCE. Powiatowy 
Zarząd Drogowy, donosi, że ze względu na zły 
s tan  m ostu , N r. 47-2, na  drodze powiatow ej 
R osu lna — Lachowce, kom unikacja został? 
ograniczoną przez zm niejszenie jednostek  prze-1 
jeżdżających do w agi 1000 kg. K om unikacja au ­
tobusow a odbywać może się tylko za p rzysia ­
daniem  pasażerów , przy  użyciu 2 autobusów , 
a to  n a  l iń j i :  S tanisław ów  — Rosulno i La­
chowce — Rosulno.

SAMOBÓJSTWO LEK. - W ETERYNAR.il. 
Onegdaj w celu  sam obójczym  rzucił się pod 
pociąg lek arz-w etery n arji podchorąży 6. D. A 
K. W incenty Chodorowski, la t  23. Na miejscti 
wypadku przyby ła  kom isja  eądow ^lekarsK a, 
żan d arm erja  w ojskow a i kom. w ojskow r Przy  
denacie znaleziono l is t  zaadresow any do ro ­
dziny, w 'którym  Chodorowski podaje  jako przy­
czynę sam obójstw a — ro zstró j nerwowy.

ŻYDOWSKA ETYKA. O negdaj odpowiadał 
przed  sądem szo fer M ojżesz B aron, OBkarżony 
o zm uszenie swej żony do u p raw ian ia  n ie rzą ­
du, z czego osk. czerpał zyski. W w yniku roz­
praw y, zapad ł w yrok, skazujący  B arona n a  1 
rok w ięzienia.

W i a d o m o ś c i  s p o t ł o w e  

KRONIKA SPORTOWA
•NOWINKI TENNISOWE.

jak  się dowiadujemy w dn. 25. i 26, 
b. m. odbędzie się we Lwowie na kortach 
L. K. T. towarzyski mecz tennisowy mię­
dzy Legją z Warszawy a Lw. Ki Tenni- 
sowym. Barw Legji bronić będą Po­
pławski i Wittman, zaś w barwach L w o  
wa wystąpią Hebda i Kołcz Ii

W tym samym czasie Jędrzejowska \  
Majewski z Warszawy wyjądą do Wilna 
na pokazowe mecze tennisowe,

W, poniedziałek zaś 27. b. m. najlepsi 
nasi tennisiści Hebda, Tarłowski, Tło-* 
czyński i Wittman zjadą do Warszawy 
na obóz treningowy przed meczem o pu« 
har Davisa z reprezentacją Płdn. AfrykEj 

Na turniej tennisowy do Wrocławia, 
rozpoczynający się 31. b. m. wyjadą z 
Polski Stefanowna, Yolkmerówna, Po­
pławski i Majewski.

W dniach 4— 10 czerwca b. r. 'Jędrze- 
jowsica wyjedzie prawdopodobnie na 
międzynarodowe mistrzostwa Belgji do 
Brukseli. Po jej powrocie w dniach od 
11— 17 czerwca b. r .odbędą się, jak wia­
domo, w Warszawie krajowe mistrzostwa 
Polski.

Wkońcu należy jeszcze wspomnąć/J żf 
na turniej do Wimbledonu rozpóczyr.aj*ą 
cy się 23. czerwca pojadą napewno ję ­
drzejowska i Hebda a być nloże jeszcze 
Tłoczyński i Tarłowski.

LWÓW. Ja k  w iadomo, w 'zw iązk u  z meczem 
Pogoń — L egja, zarząd  Pogoni w y tę ż y ł  zawod­
nikom  L eg ji procea karn y . Obecnie to g o ń  skar 
gę sądow ą w ycofała.

ŁÓDŹ. W na jb liższą  niedzielę, 26 b. m. od­
będzie się tu  p ierw szy  mecz tennisow y o d ru ­
żynowe m istrzostw o Polsk i pom iędzy W . K. S. 
z W arszaw y, a  łódzkim  U nion Touring .

PARYŻ. Na tu rn ie ju  tennisow ym  w Paryżu 
F a rąu h arso n , jeden z czołowych tennisiB tów  po- 
łudniow o-afrykańskich , ktÓTy walczyć będzie 
przeciwko Polsce w  meczu o p u h a r D avisą, po­
n iósł dwie porażki. Z B ousaue‘em p rzeg ra ł zde­
cydowanie 1:6, 2:6. W drugiem  spotkan iu  z Bo* 
ro trą  p rzeg ra ł rów nież łatw o 3:6, 3:6. Południe* 
w oA frykańczyk , ja k  się  okazuje, zn a jd u je  się 
w bardzo ' słabej form ie.

PARYŻ. W oąec 80.000 widzów rep rezen tac ja  
p iłkarska  F ra n c ji  odniosła  pewne zwycięstwo 
nad rep rezen tac ją  W ęgier 2:0 (1 :0 ). F ra rcu z i 
m ieli przez cały czas zdecydowaną przewagę. 
Sukces ich je s t  tera cenniejszy , że p rzed  tyno- 
dniem  W ęgrzy w ygra li z rep rezen tac ją  A u s trji 
6:3.

AMSTERDAM. Jak  wiadomo, rozegrany tu  
w sobotę mecz p iłk a rsk i pom iędzy A nglją  i Ho- 
lan d ją  zakończył się  zwycięstwem  A nglji 1:0 
(0:0)'.

Jedyne  w r. b. w ystąp ien ie  ang ie lsk ie j re­
p rezen tac ji p iłk a rsk ie j na  kontynencie  n ie  wy­
kazało ik bezw zględnej wyższości Anglików, 
jak ie j się spodziewano. W prost przeciw nie, Ho- 
lan d ja  była przez cały czas przeciw nikiem  ró ­
wnorzędnym , a  okresam i m ia ła  n aw et pewną 
przew agę nad  najw iększą  po tęgą  p iłkarską  
św iata.

BRUKSELA. Odbył się  tu  wobec 60.000 wi­
dzów m iędzypaństw ow y mecz p iłk a rsk i pom ię­
dzy H olandją, a  B elgją. Zwyciężyła zasłużenie 
H olandja  w atosunku  2 :0  (1 :0 ).

Migawki olimpijskie
— O statn io  zo sta ł przez  N iem iecki K om itet 

O lim pijski ogłoszony o lim pijsk i konkurs sztuki. 
P rogram  konkursu  obejm uje: budownictwo, 
m alarstw o, g rafikę , rzeźbę, l i te r a Łurę  (poezja, 
proza, d ram at) i muzykę.

— W G arm isch -P artenk irchen  n ie  będzie 
W ioski o lim pijsk ie j. Zawodnicy znajdą  pom iesz­
czenie w m iejscowych ho telach i pensjonatach , 
których o sta tn io  pow stało k ilka nowych.

— „Paszportów " olim pijskich sprzedano już  
za cenę ponad 300.000 m arek niem ieckich.

SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA ZABAWOWE od zł. 1-95, UBRANKA LETNIE od zł. 3-65, R C D T f l  f i T l D i r  
FARTUSZKI od zł. 1*30, PYJAMY od zł. 5*25, KOSZULKI SPORTOWE CHŁOPIĘCE 0 1 , 1  1 H  a  1 " H R  
od zł. 1-80, K O S Z U L K I  D Z I E N N E  od zł. 115, K O S Z U L K I  N O C N E  od zł. 1 9 0  H O T E L  G E 0R G E ‘ A



n i ,  m i .A U K JC P- r dniu 23 maja 1935 ółr. 11

tlili D F N ę i f t N A T n U /  k o ł d r y , m a t e r a c e ,  k o c e , k a p y , f i r a n k i  PIETRUSZEWSKI
w & *Jł r  L l I k J J U l l H  I  U  W  bielizna pościelowa, stołowa, ręczniki, płótna* ścierki. Odpo- dawniej ul. Koralnicka u l  H A I I f K f l  ?D

wiedni rabat, r— Własny wyrób. —  Solidny towar —  poleca obecnie U u  M t tk lu U H  L u
tel. 213-33. —  Cennik wysyła DARMOPrzerabia i pokrywa kołdry i materace,

P L U S K W Y
radykalni*  św iaea S -ra g

P y . S A N O S *  S Ą S *
*nej« Z»d»>c?e w szędzie S -g ssrSANOs*4 ia!:;r,‘ż
>$ANOSM Lwów,

* Tańskiej 3.
Tel. 212-62

674

u
j Ę

•  - ■ i i !

f  l r  « n k I 
ilH to n ir jc

T *uy iiA U
I l/H0VVI4 

t l A i  l A u U i ^

PHILIPS-RADJO do Sieci 20 zł, mieś, 
K O D A K - F O T O  6X9 10 zł. mieś. 

Barwik Borzemski
Kopernika 18 t e ł .  8 1 8 -8 0

Cenniki beiptatnle 712

f t o i l z f c e L .  M a tu ra !..
—  zbliża się koniec roku szkolnego. Czy dzieci Wasze potrzebują po- 

. mocy w nauce? Szukając dobrych korepetytorów, należy umieścić od­
powiednie ogłoszenie w Kurjerze. Ogłoszenia te zamieszczamy do 15 

słów 2 razy darmo (dalsze wyrazy po 5 groszy).

WPISY do Gimnazjum Humanistycznego. — Seminarjum 
Nauczycielskiego. — 6-cio klasowej Szkoły Pow- 
szech. Koedukacyjnej i Przedszkola ogładzają Za­

kłady Wychowawczo-Naukowe
Zoffji Strzałkow skie]

LWóW, ZIELONA 22 — tel. 200.98. 147b5

w y tę p isz  TV| KO przez świece 
taizsowrotflie iILŁU b i i o w i  

F U  M I G  A T O R E  - C  I NI E  X
Di nabicia w drsgarintli I iktidicb Uri

informacje bezpłatne
Z a k ła d  D e z y n f e k c y j n y

Pasaż Hausmana 7. Tek 107-59.

P A R A S O L E .  P A R A S O L K I

A
Parnse le
sIowł i m ierał- 
e te ,  aspraw y, 
pokrycia po le-*  
jędyoa kato licka 

firm a

„Paragon
M»rja Bemowa 

Lwa w. 
W ala w* f ,

m

Ogłoszenia . niehanaiewe de 10 ałów
ao gr., da'imo w yrazy' p* 5 fr. Dla 
possnlc. pracy -do *15 ałew 30 yr. dal- 
axa wyraay po 3 grosze. O fłaiianiaI »Oęfoszenia d%o$ne«

I ~    ..................................................... — H -1     -- 

Jadno ogłoszenie nie może priekrecieo 
50 słów. Ogłesssnis reklamowe wśród 
drobnych k o a z ta |ą ia  1 mm* 1 lam. 30 gr. 
Ogłoszenia drebaa przyjmaja Kasto- 

ed gadz. 9 —19 boi przerwy.

U U e t e s ą « PiandC
OBRAZY.

pi*vrina]ne m alarzy  polskich na 
| '^crH nych  w arunkach do naby  
! r ii W -SALONIE OBRAZÓW we 

Lwn.wjm Piłsudsk iego  11- tal 
i 88. 1358

NOŻYKI 
do golenia, najw iększy w ybór — 
n a jtan ie j Kiksn Lwów, C zarniec­
kiego 8. 14934

ZASTĘPCA 
'  b ranży optycznej, k tó ry  r-.a 
Wyrobione s to su n k ; w szpita- 
ls 'h ,  san a to rjach  i u lekarzy  z 
sat*)dj)niem życiorysu oraz refe- 
rrn r ji poszukiwany. Zgłoszenia 
bpd „Krem p" do adm in istrac ji 

1 14901

■ f t u p n a

złoto, arebro, parły, > *> ' 
djarńenty, złote zęby, 
oraz k a rtk i zastaw nicze, Q  
kupuje

W te j rub ryca  zam ieszczam ,' 
Ogłoszenia do 10 słów po 80 g ro ­
szy — dalsze w yrazy po 5 g r.

S p i a f d i i a e
W te j rubryce zam ieszczam y 

Ogłoszenia d r 1.0 słów po 30 gro­
szy — dalsze w yrazy po 5 gr.

Ni>llepaze 
bajtańssa
OBM

iiepazt 
tańsze

" j t A i
poleca

n a ja ta raza  l i m a  ka to licka 
L. T. SKRZYPEK 

Lwów, H alicka 4. te ł. 244-70
i403

SYPIALNIA 
praw ie nowa, w zupełnie dobrym 
stan ie , dwie szafy, orzech kau- 
kazki (jasno-żó łty ) do sprzeda­
nia okazyjnie. Łaskawe o fe rty  
K r r je r ,  Lwów, Zim orowieza 10 
pod „O kazja — Sypialnia'*.

‘ 14992

J B I S M
w ytw órnia p a n to fli ! sandałów 
daw niej W ronow ska obecnie ul. 
H alicka 5. m ezanin. i 671

JH.LUTTERMAN
g g ra N ja ia

FORTEPIAN 
znanej m arki, znakom ity, k ró ­
ciu tk i, aprzedam  bardzo tan io . 
Skleniarski, Lwów, K opernika 26.

14991

sBiellzni;-damską
p s a *  z e e h y , 
r ę k a w i o z k l  
ł  inną g a lan ­
te r ią  p a le ta

Z9GHUHT

3 POKOJE, 
obszerne, słoneczne, 1 p ię tro  gaz 
elektr., łazienka, balkon. S tano­
wisko rządowe. M urarska 24.

14890

PIĘĆ POKOI 
w eranda, kom fort, słoneczna 
uryeoki p a r te r , zremontowane^ 
zaraz  do w ynajęcia. Zgłoszenia 
Zacharjew icza 1. 3. 1 p ię tro  (o- 
bok Politechnik i nd 11-ej do 
.2 ej 14756

TRZYPOKOJOWE
kom fortow e m ieszkanie do wy­
najęcia, Senatorska 7, drzwi 4.

14943

POTOCKIEGO 6.
Od 1-go lipca 6 dużych słonec*. 
nych pokoi 1-e p ię tro  kom fort, 
w yrem ontow ane oglądać 11—1-ej 
tel. 265-98. 14924

MIN.  LAVAL W  R O ZM O W IE  Z GE N ER. GOERINGIEM . —  Jak wiado­
mo, po zakończeniu uroczystości pogrzebow ych w Krakowie, odbył min. Le- 
val dłuższą polityczną rozmowę z  nie mieckim preffijerem Góringiem.

----------------------  'WW"II.* || ' ........   ■ ■ ■

„ Lwów, 
' l e l a ś  w

DOM
słoneczny, nowy, pięć poKoi k v  
phnia um eblowany w Niemiro- 
" ie  —Zdroju , sp rzew m  tanio  lub 
v' y najm ę.

DOM parte row y, słoneczny, 
*olne m ieszkanie piękne, sklep 
ogródek parcela, tuż  tram w aj, 
£ ..n n az ju n v  korzystne w arunk i; 
Wiadomość kupna, Lwów, Szymo- 
fiewiczów 9a. m leczarnia praw ie 
róg Listopada,- . .14971

WÓZ
w dobrym  stan ia  do sprzedania, 
Lwów, Janow ska 109, B ojarski.

14972

DUŻO
kam ienic — nowych — starych  
— will — Lwów —  T ruskaw iec 

Morszyn -— K ryn :ća ■— Zako­
pane. Sprzeda H rynek, Paulinów
7. I p. 2 — 4. 14981

FORTEPIAS
ucznia „B osendorfera" krzyżowy 
doskonały sprzedam  okazyjnie, 
Lwów, Akadem icka 24 m. 9.

•; 14990

PARCELE
słoneczne, Potockiego, sprzedam , 
Oaaolińakich 4, m. 10 3—5

14906

W ytw órnia fo r­
tepianów , p ia ­
nin , fisharm onij 

SZKIELSKI 
Lwów, Ossoliń­

skich 10. tel. 
87-23. Sprzedaż 
kupno, in s tru ­
m entów nowych, 

używanych — napraw a, najem . 
Ceny bardzo niskiek. 2697

Fortepian
p ian iaa  św iat 
wyeh w ytw óru. 

na  akładzia

Marecki
Lwów, B ata- 

rege 7. 1891
Magazyn pap ieru

SCHEX I  STENZEL

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy  BEZPŁAT­
NIE. Dalsze w yrazy po 5 g r.

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje, kuchnia, kom fort, od 
15 czerwca spokojnym . Lwów,

3 PO KOJE
kom fort, dwa balkony, wolne od 
podatku. Częstochowska 23.

14920

Lwów, Sykstuska 2, te le f. 34-30 K rasińskiego 14. Minasiewicz
poleca księgi handlow e r ó ż n y c h  
system ów. 102

ZIMNA WODA
Parcela dwieście sążni, slonecz- 

500 złotych sprzedam . H crr 
P iekarska  5 14985

KAMiENICA
dw upiętrow a nowom urowana 
kom fort, wolna od podatków, 
taksv przenośnej. Dochód, rocz-. 
ny 7.000. pożyczka d ługoterm i- 
'" 'w a  40.000, dopłat,i 35.000 przy 
U!'CV Listopada. Sprzeda „K on- 
t ia k t“ Lwów.. B atorego 4. In fo r- 
hiaęje bezjilatnc?.'. _ ~ 1*4986

FORTEPIAN
krzyżowy lub p ianino tu p ię .  'Go­
tówka. Nowacki, Piłsudskiego 17.

i • 14903

F O T O  1 prrybrry
TANIO i SOLIDNIE

In ia  Aa SCHARF
Lwów, Sykstuska %

SKLEP
pokój, kuchnię w ynajm ę. Lwów,
Snopkowska 37 gospodarz. 14976

PARCELA 
południow a 250 sążn i p rzy  ul. 
Zadwórzańskiej okazyjnie óo
sp rzedania. Zgł. Zadw órzańska
Nr. 55 między 4—5, tel. 239-83. 

i , 14818

DOM
do sp rzedania  przy  u l. L unin  
B orkowskich l la .  W iadonlośó u 
właściciela. 14865

iVIATRÓWKI
im pregnow ane, 
tańsze źródło 
iium “, Lwów, 
m ańska 22, 
Muzeum.

naj-
„Pal-
H et-
obok

215

PARCELA 
535 sążni za rogatką  S try jsk ą  
tan io  do sprzedania. W iadomość
Pełczyńska..S.aJJL ł*  -.14915

WAZKI d z ie c in n e
456 UiKI

METUlWi
iipiudi

POLP 

IIWTJNIE1

14963

2 POKOJE 
nyża, łazienka, przedpokój, oak-. 
kon. Lwów, Kochanowskiego 48, 

3 1 5  POKOI dozorca. ,149.83
kuchnia, kom fort do w ynsjęcii Z POKOJE
Lwów, plac Akadem icki 8. 14770 kuchnia, kom fort ao w ynajęci!

 ....................   -  - — od 1 czerwca, św. Z o f  54 a —
ZkEMlAŁKOWSKIEGO 12 Oglądać od 16 — 18. ' Dozorca

czteropokojowe pełnokom fortow e wskaże. 1496?
m ieszkanie, d rugie  p ię tro  zaraz '-------------------------------------------
wynajm ę. Dozorca wskaże. 14872

5 POKOI, 
kom fortow ych, słonecznych ul. 
N abielaka do w ynajęcia. Złosze- 
nia „Tempo" Lwów, Piłsudskiego 
19. 14973

BRZUCHOWICE 
3 pokoje z kuchnią  kom fortowe 
do w ynajęcia  zaraz. W iadomość: 
Lwów, O grodnicka 39 te l. 204-0£ 

14941

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu, m ieszkania 
dwupokojowe i jednopokojowa z 
kuchniam i i łazienkam i. Lwów, 
ul. W łasny  dom (Kw iatkówka). 
Inform acje telefon 220-80. 14987

KURKOWA 44 
4 pokoje kom fort — 2 i 3 p iętro  
zaraz do w ynajęcia . 14632

3 PO KOJF 
kom fort 1 p* b a lkca, ogródek 
zaraz do w ynajęcia . F ilipów kf 
Stefczyka 19. Dozorca wskaże.

14721

STa NCJA
17 złotych, pokój kuchnia  2C zł. 
B iu ro : Akadem icka dwadzieścia
trzy. 14940

PIĘK N E
odnowione m ieszkanie 5 pokojo­
we kom fort, wolne zaraz 3 I la ja  
21, I p„ dozorca wskaże. 1.4952

S-POKOJGW E
m ieszkanie kom fortow e, słonecz­
ne, Lwów, Grochowska 33, róg 
Potockiego. 14958

2 POKOJE 
kuchnia  pełny kom fort Skrzyń­
skiego 4. I p. w łaścicielka. 14875

DW U-^OKOJOW E 
m ieszkanie, n isk i p a r te r  bez ła ­
zienki wynajm ę. Pawlikowskiego 
4. Kwiatkówka. 14898

3 POKOJE 
słoneczne, kom fort, od czerwca. 
M urarska 64. Dozorca 8-^-5.

14902

jx> ka ie . u in e & l .
.BEZPŁATNIE zam ieszczamy w 

te j rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym  pokoi 
2 razy do 10 słów — dalsze wy­
razy  po 5 groszy.

POKÓJ FRONTOWY 
dobre u trzym anie , wiadomość 
sklep obuwia, Łyczakowska .14.'

14933

POKÓJ
k u c h ria  85 zł., O krężna 102, do 
wynajęcia. 14908

GAASONIERA 
kom fortow a, w ejście klatkowe, 
Supińskiego 5, dozorca. 14942

3 POKOJE
z kom fortem  od 1 czerwca, Lwów 
Obozowa 4. wysoki p a rte r. W ia­
domość I p. 14983

DO WYNAJĘCIA
dwa m ieszkania, N abielaka 29, 
3 pokoje, kuchr.ia, łazienka, gaz, 
e lektryka, 3 pokoje, łazienka, gaz 

-""L f «*»»«.«»—-ie lek tryka . Zgłoszenia na I pię- 
W  O  t  K  O  W  r s  K  li trze , gospodarz, godz. 11—3. 
K O PE LN iK A  I —  T«W 295-92# 14918

SW. TERESY 12
czteropokojowe m ieszkanie w 
pełnym  kom forcie do w ynajęcia 
od 1 czerwca. W iadom ość u do- 
zorcowy. . 14912

OKAZJA ’
Pokój kuchn ia  35 zł. Dwupoko­
jowe 60 zł. Trzypokojowe 90 zł. 
A gencja Lwów, Akadem icka 24

  - — ... . . . . . . . . .  _U904

POKÓJ
słoneczny um eblowany do ryna* 
jęc ia, Potockiego 69 m. 13. 1480J

P O K oJ
umeblowany, odz siny wchód, 
usługa radjo  katolikowi 80 zł. 
S taszica sześć m ieszkanie czw ar­
te. 14982

POKÓJ
frontow y I p. elektryka u trzy ­
m anie —  bez. Lwów, ul. Z barar-
-ska^3.-m .' 3*... ——14984
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DLA
PENSJONATÓW

CENY
O F E R T O W E I

 tai bASNY WYRÓB. — CtaMY NIBKU C Q

KOŁDRY, MATERACE s
■■mbaul .hm . i Blollsna pofeclelowo -    ■■■ C

KORALNICKA 6
M łako Marjan

teL 237-72. I
priirabia  

K O Ł D R Y  
M A T E R A C E  
Czyści ,  pierze 
v  led nym  dam . 328

N o w o ś ć !
F - y  „ R U M B  A‘*
N ajw iększa na te ren ie  Lwowa i I-sza w k ra ju  
w ytw órnia lodów F-y  „R um ba4*, p rzy stęp u je  
z  dniem dzisiejszym  do w ytw arzania specjał* 
nych lodów dla diabetyków. Zbadane 1 polecane 
przez PP. Doktorów. Szpitalom  próbki g ra tis . 

Lody te są do nabycia w yłącznie przy
ul. Legjonów 43.

AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

C zw artek, dn ia  23 m aja  1935 r .
<5.30 A udycja po ranna. 7.45 (Lw.) F ro g ram  n a  

dz. bież. 7.50 (Lw.) W skazówki p raktyczne. 8.00 
Aud. dla szkół. 8.05 Aud. dla poborowych. 11.57 
Sygnał czasu i h e jna ł. 12.03 W iad. m eteor. 12.05 
Audycja d la  szkół „Dawni poeci" (recy tac je  i 
p iosenki). 12.30 K oncert szkolny. —  W  przerw ie 
Chwilka d la  kobiet i  D ziennik południow y. 13.50

Z rynku  pracy. 13.55 W iadom ości o eksporcie 
polskim . 14,00 (Lw.) M uzyką z p ły t. 15.35 P rze ­
gląd giełdowy. 15.45 M uzyka z p ły t.

16.30 Pogadanka francuska . 16.45 (Lw.) P ły ­
ty . 17.00 (Lw.) „Dzień razem  z p ilo tem  porto­
wym w Gdyni44 reportaż  wygł. dyr. Bohdan P a ­
włowicz, 17.15 Sonaty w wyk. Leokadji Nowac- 
k ie j-Ilsk tc j i E ugenji U m ińskiej. 17.50 P oradnik  
sportow y. 18.00 P ieśn i w wyk. A leksandra  Mi­
chałowskiego. 18.15 „ L ite ra tu ra  a służba spo­
łeczna44 szkic lite rack i wygł. M arja  Dąbrowska. 
18.30 (Lw.) „L isty  od dzieci44 omówi Ciocia Ada. 
18.40 (Silva re ru m 44, 18.45 (Lw.) P ieśn i w wyk. 
Ja n a  H lady'ego (ten o r) . Akomp. Seredyński.
19.07 (Lw.) P rogram  na dz. n ast.

19.15 (Lw.) F e lje to n  lite rack i. 19.29 W iado­
m ości sportow e, 19.35 Tr. z T orun ia . 19.50 Felj. 
ak tualny. 20.00 R ecital fortep ianow y Józefa 
Smidowicza. 20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 Jak  
p racu jem y w Polsce. 21.00 (Lw.) T ea tr  W yo­
b raźn i nadaje  słuchow isko z d ram atu  Kazim ie­
rza  B rończyka „Król S te fan44. 21.30 K. S iko rsk i: 
Sekste t smyczkowy d-moll op. 6, 22.00 (Lw.) 
A udycja reklam ow a. 22.15 K oncert M ałej O rkie­
s try  P. R. 23,00 Kom unikaty.

—o—

STEFAN BATORY W LWOWSKIM TEA- 
'RZE WYOBRAŹNI. P ięcio-aktow y d ram at 

„Stefan  B ato ry14 p ió ra  znanego d ram atu rg a  
K azim ierza Brończyka, g rany  po raz pierw szy

w lwowskim T eatrze  W ielkim  w r. 1926, — 
to odzwierciedlenie trag e d ji wielkiego króla, 
k tó ry  racje  stan u , odpowiedzialność ca losy 
R zeczypospolitej postaw ić m usiał ponad przy­
jaźń  osobistą. Potężny ten  d rąm at nada rozgło­
śn ia  lwowska w postaei słuchow iska, przygo­
towanego pod pieczołow itą opieką au to ra  przy  
w spółpracy reżysersk ie j W ik tora  B udzyńskie­
go. Obsada ról n astęp u jąca : S tefan  B ato ry  — 
Tadeusz B iałoszesyński, Sam uel Zborowski — 
W ładysław  K acsm arsk i, P ry m as —• K rasno- 
wiecki, S tan isław  Przy jem skl — K ański. Udział 
w słuchowisku b io rą  pozatem : epowladacz: K. 
W ajda oraz Brochwicz, Szpiganowice, J. W iesz­
czek i Zubik. Słuchowisko to UBłyszymy w 
czw artek, dn. 23. bm. o gedz. 21.00.

BOHDAN PAWŁOW ICZ PRZED MIKROFO­
NEM. F e lje tony  podróżnicze Bohdana Paw łow i­
cza zdobyły sobie oryginalnością, tra fn o śc ią  
obserw acyj i niezw ykłą barw nością szerokie 
koła słuchaczy. W czw artek, dnia 28 bm. e godz.
17.00 nadaje  rozg łośn ia  lwowska na w szystkie 
s tac je  nowy tego rodzaju  reportaż. Bohdan P a ­
włowicz opowie słuchaezom  we właściw y sobie 
sposób o całym dniu spędzonych z pewnym pi­
lotem  gdyńskim  w jego  łodzi m otorow ej, o roz­
mowach z kap itanam i cudzoziem skich statków  
na tem at rosnącej w prost w oezach Gdyni i n a ­
k reśli sylw etki ludzi, k tó rzy  ukochali morze 
ponad wszystko.

£  19.35 PRAGA. „O tello41 — opera Yerdiego 
I  19.35 BRATISŁAWA. „W łoszka w A lgerze44 
"opera R ossiniego.

20.20 RYGA. K oncert muzyki operowej
20.50 RZYM. „Uprowadzenie z Sera ju" —»■ 

opera M ozarta ( tr .  z F lo rencji).

RadjostacjA krakowska
C zw artek, dn ia  23 m aja  1935 r.

, 6,30 Tr. z W arszawy. 7.45 P rogram  na dz.
bież. oraz W skazówki praktyczne. 8.00 Tr. z 
W arszawy. 11.87 T r. z W arszawy, 12.00 H ejnał 
z wieży M arjackiej. 12.03 Tr. z W arszawy. 12.05 
Audycja dla szkół: „Święto pieśni w R adjo" w 
wyk. Uczniowskich zespołów chóralnych. 12.30 
Tr. z W arszawy. 15.35 Tr. z W arszawy,

15.45 Godzina pogodnej muzyki klasycznej 
w wyk ork. kam eralnej pod dyr. dr. A. H erm a­
na : Walc. 16,30 Tr. z W arszawy.

16.45 U m berto U rbano śpiew* (p ły ty ). 17.00 
Tr. ze Lwowa i W arszawy. 13.30 „Skrzynka 
ególna14 w oprać. in i.  St. B roniew skiego.

18 45 Zespołowe fragm en ty  operowe (p łv ty ).
19.07 P rogram  na  dz. nast.

19.15 Odczyt p. t. „T eatr sowiecki44 wygł. di 
W. Dobrowolski. 19.25 Lokalne wiadom. sport. 
19.29 Tr. z W arszaw y i T orunia . 19.50 T rans/n . 

zW arszaw y i Lwowa. 21.30 Tr. z W arszaw y.
22.00 K oncert reklam ow y. 22.15 Muzyka z pły t. 
22.40—23.20 Tr. z W arszawy.

POKÓJ
um eblowany, kom fort, balkon, 
słoneczny,** nowy dom, solidnym  
w ynajm ę, Głowińskiego 17 m. 11 

14910

POKÓJ ~
fron tow y zaraz do wynajęcia. 
Lwów, W agilewicza 2, m. 12.

14988

KRAWCZYNI 
przy jm uje  w szelką garderobę 
dam ską najm odniejsze  fasony
Bajki 27. II p. m. 8. 14895

UMEBLOWANE
pokoje, kuchnia oddam na w aka­
cje. Kochanowskiego 28. drzwi 
i. 14972

AKADEMICKA 23.
drzwi 6. pokój kom fortow y z do 
brem utrzym aniom . 14972

POKÓJ
Umeblowany, kom fort, n iekrępu- 
jącc  w ejście, wynajm ę. Lwów, 
W incentego Pola 12. m ieszkanie 
jeden . 14974

g a r s o n ie r a

z k latk i r ick rę p u ją c a  dla dy­
styngowanego Paną. Ul. D ługo­
sza 3, lewy p a rte r . 14911

POKÓJ
um eblowany w ejście z k latk i 
schodowej, łazienka, telefon  do 
w ynajęcia N abiclaka 31 m. 1.

14975
POKÓJ

frontow y do w ynajęcia, Lwów,
14977W ronowskich 15 I p.

LEKARZOWI 
dentyście w ynajm ę 2 pokoje, pl. 
B ernardyńsk i 12 a/II. 14913

PIĘKNY POKÓJ
dla panienki (pan i) cw ent. u- 
trzym am e. Jacka 8, drzwi 5.

14953

Si
W rubryce  te j zam ieszczamy 

ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze w yrazy po 
5 groazy.

SŁUŻĄCA 
do w szystkiego ze sam odzielnem  
gotow aniem  do la t  33, uczciwa, 
skrom na, p racow ita, po trzebna 
do domu katolickiego od zafaz 
lub od I. VI. za dobrą płacą, ul. 
Grochowska 1, II p. m. 7. 14909

POTRZEBNA 
służąca chętna do w szystkiego za 
u trzym anie  z m ałą dopłatą, Ko­
chanowskiego 15, drzwi 5.

14938

DO NAUKI 
zawodowej p rzy jm ę m łodzieńca, 
z ukończoną trzec ią  k lasą  gim­
n azja ln ą  a 14 rokiem  życia — 
zdrowego i chętnego do pracy 
handel spożywczy i kolonjalny. 
Kasprow icz i W ąsowicz S try j 
Rynek 45. 14400

WYPOCZYNEK.
na Podolu, Dwór park , łazien­
ka, kom fort. In fo rm acje  Bogda- 
nowiczowa. B iałobożnica. 14-163

JAREMCZE. 
pen sjo n a t „STENIA44 pięknie po­
łożony, polecą od 10 m aja  słone­
czne pokoje, rad jo , k o rt ten iso  
wy. K uchnia wykw itna, obfita  do 
15 czerwca, ceny w łasne. Zgło­
szenia SADLINSKA Jarem eze.

1465%

W te j rub ryce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 g ro ­
szy — dalsze w yrazy po 5 gr.

MORSZYN 
Wzorowo prow adzony pensjonat 
„Słoneczna44 tu ż  przy  Zdro tu 
poleca piękne słoneczne pokoje, 
kuchnia karlsbadzko - dy jete ty - 
czna, doborowe tow arzystw o. 
Ceny przystępne. D la P P . W oj­
skowych zn iżk i. Z głoszenia na 
m iejscu w Z arządzie, we Lwo­
wie, ul. O ficerska 32. Majorowa 
Miickowa. - 14727

Za w i a d o m i e n i e  
Zawiadam iam  n ln ie jszem , i e  we 
Lwowie przy  u l. Akadem ickiej 
14. zn a jd u je  się  zaszczytnie zna­
ny salon kraw iectw a m ęskiego 
k ro ju  francusk iego , angielskiego 
i w iedeńskiego. W ykonuję robo­
tę solidnie i tan io . H alo! K ra­
wiec G. K luk A kadem icka 14 I  p.

14653

PRZEDTEM  T FL . 51-89
OBECNIE 83-37

Lwów, B lacharska 9 II . p. drzwi 
3. N a jta n ie j we Lwowie powiela 
p isze m atryce , p rzep isu je  (s tr . 
20 g r. kopje 5 g r.)  Po  fran cu  
sku i niem iecku. , 1106

Ogłoszenia w te j rub ryce  za­
m ieszczamy po 30 gr. do 10 
słów — dalpze w yrazy po 3 gro­
szy. !

„DOBRZE POLECONA44
dziewczynka 15-’e tn ia  poszukuje 
tajęcia  do sp rzą tan ia  lub do 
izicci. Do Adm. pod „K. J .“

14993

KOREPETYTORA
gw aran tu jącego  p ią tą  g im nazja l­
ną, łac in a , niem ieckie, n a ty ch ­
m iast po trzeba, Kochanowskiego 
15, drzw i 5. 14037

% z d ’i c / v i s & a .

zlEKiiATĘ 
i kawę d la  PT . Penejonatów  po­
leca C eylon, Lwów, O rm iańska 
3. te l. 209-72. 784

DWÓR '
T ryńcza, koło P rzew orska p rzy j­
m uje gości na  lato . K olej poczta, 
telefon , kościół w m iejscu . K ą­
piele rzeczne z p lażą, las , tenn is, 
lib ljo tek a , rad jo . O bfity  w ikt 
pięciorazowy. D ziennie 4 zł. od 
dorosłej osoby. 857

ROZŁUCZ
KRAWCZYNIE . . , . . . . T ,n a jp iękn ie jszy  p en sjo n a t „Jan i-

' b ie lH n iark i pole: a K atolickie’ ,, w śród lasów szpilkowych, 
S tow arzyszenie Krawczyń im" blisko kąpieli, poleca pokoje sło-
fiw. Józefa, Lwów, Sokola 1. d. II 
tcl. 87-33 po cenach zniżonych.

11122
DZIEWCZYNA 

(25 la t) ,  b iegła w usłudze, szuka 
s ta łe j służby tylko w pobożnym , 
katolickim  domu. Zgłoszenia poa 
„W ierność44 do A dm in istrac ji I 
K u rje ra . 149651

neczne z balkonam i. .Kuchnia 
wyborowa. Ceny najn iższe. S ta­
c ja , poczta, kościół w m iejscu.

11121

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE*

SA SKUTECZNE I  TANIE)

Salon Gorsetów 
„ANTINEA44 

obecnie Lwów, ul. 
S~ajnochy 2 (r5g  
K opernika) pole­
ca najnow sze mo­
dele gorsetów , na­
pierśników , opa­
sek pooperacyj­
nych nr. czas cią­
ży, pask i i na ­
p ierśn ik i pod s tró j 

kąpielowy, oraz wszelkie a r ty ­
kuły wchodzące w zakres gorse- 
iars tw a po n ad er n iskich  ce­

nach, 869

LEKARZ DO PACJENTA:
A naliza Pańsk ie j treśc i żołądko­
wej wykazała śniśdź (grynszpan) 
pochodzącą z p rze tarteg o  nakry« 
cia stołowego —- radzę je  posre 
b rzy ć!!! „G alw anoplater44, Lwów, 
K opernika 14, naprzeciw  kina 
„K opernik44. 1311-9

iv5f, Tarcfirski 10 lit. 215-88 
Sklep tjtztkmUi tó* 274-89j
114 ^

DWÓR
R udenka p. O lszanica koło U 
s trzy k  pokoje z u trzym aniem  
oościelą 4 zł. ty lko  d la chrześci­
jan . 14760

NIEMIROW —ZDRÓJ
P en sjona t „ Ja sn a44 o tw arty  dzień 
nie 4 zł. N a sezon pokój kuchnia 
do w ynajęcia. 14877

LETNISKO
Wańfcowa — dwór p. O lszanica 
koło U strzyk  i  kim. od s tac ji 
szosą pięknie położone w K ar­
patach , las, rzeka. K uchnia wy­
kw in tna, sporty , lekarz  w m ie j­
scu. Ceny n iskie — rycza łty  na  
całe w akacje44 14881

KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA4 
P en sjo n a t A. W ąsowiczowej o- 
bok Kościoła o tw arty . W ykwint­
ne u trzym anie . Ceny niskie.

856

URZĄDZENIA 
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon 
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  1 so lidnie „E lek­
t r a 44, Lwów, P asaż  M ikolascha 
teł. 10-85. 1144

POKOJOW E KLOZETY 
poleca FR. CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, Rynęk 46

1996

KSIĘGI HANDLOWE 
różnych system ów , skoroszyty 
przybory  k an ce lary jne , poleca 
A ntoni Jam ińsk i, Lwów, Szaj­
nochy 2 te l. 78-76. 417

PRZYRZĄDY M IERNICZE, 
i rysunkow e oraz  najdok ładn iej-

! podziały lin ijn e  i  kołowe, 
n ap raw a in stru m en tó w  m ie rn i­
czych Zakład Precyzyjno-m echa- 
niczny E ryka W ojakowskiego, 
Lwów, K oraln icka 6. 740

KAMIENICE
nowoczesne oraz przedw ojene, 
wille z ogrodam i, domy p a rte ro ­
we, parcele  budow lane w każdej 
a z ie ln icp  m ia s t*  okazyjnie 
sprzeda. In fo rm ac je  bezpłatne. 
„K on trak t44 B atorego cztery.

14S171

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE44

OGRÓD
gościnny H rankow skiego Lwó», 
Orzeszkowej 7 uprasza  o od* 
w iedziny. K ręg ie ln ia  —  Jazz- 
band — Eridge. Obiady o b fitl  
a 1 zł. 145i;

KOSTJUMY 
kąpielow e n a  m ia rę  wykonuj)! 
W ytw órnia try k o ta ży  Lwóz 1
Sykatuska 8. 7S ]

FOTOGRAFICZNE 
ap a ra ty  wszelkich systemów,, d ' 
powiększeń, nap raw ia  najdokł: 
dn iej jedynie  Zakład P recyzy jn i 
m echaniczny E ry k  W ojakowsl | 
obecnie Lwów, K oraln icka 6. 7£ j

ONDULACJA
elektryczno na pół roku od 10 z )  
sp ec ja lis ta  S tan isław  Ryke |  
Lwów, BATOREGO 14. Manicui 1 
50 gr. 5! j

NAPRAWY, 
zegarów , zegarków  1 b iż u te r )  
w ykonuję solidnie. K upuję  zło1 ] 
i srebro  ALBIN MUTKA L w ó'^ 
p lac B ernardyńsk i 8, zabudów; > 
n ia  OO. B ernardynów . 6’r l

1 LIKWIDUJE 4
kilka dywanów perskich  ora? 
sm yrneńskich . Różne wym iar? 
Lwów, Akadem icki 4 1 p. teł 
238-42. 14677

1AMOCHODY 
okazyjnie, sprzedaż komis. In i. 
B raun, Tarnow skiego 7. tel. 
74-98. 14697,

'  NAPPAW A
WIECZN/CH 

PIÓ R ->
^ ' P R E C Y Z J A
"ŚKWkltGO 12] NIA

RYhfłi „ 2-9 ' ANDklULLŁCO

Humor zagraniczny

UWAGA 
G arderobę męską, dam ską, dzie­
c inną czyści chem icznie oraz fa r­
buje n a jlep ie j, n a js ta ra n n ie j no­
woczesna p ra ln ia  chem iczna RU­
DOLF NEUW ELT, Sp. z o. odp., 
C en tra la  P iastów  23, F ilja  plac 
M arjacki 8 ,Gródecka 72. 498

M E B L~ E
do wszelkich pokoi polecą 

WYTWÓRNIA MEBLI 
F ranc iszka  Z ielińskiego 

Lwów, K o łłą ta ja  5, w podwórzu 
S tale  r.a składzie. 848

OGŁOSZENIA 

W  „KURJERZE44 
SĄ SKUTECZNE I  TANIE

408 Alibi mogłoby pana uratować! Widział pana kta 
wczoraj, w czasie, gdy popełniono zbrodnięl 

Na szczęście, nikt, panie komisarzu.
(L e R ire, P aryż). S. F ,

CENNIK O G ŁO SZ E Ń :
Reklam y w tek śc ie :

N a l-sze j s tro n ie  * i * i » i i *Ł ł-M
C ała l- s z a  s tro n a  • i  » i i  i  i  a  1.200.-—
N a 2-giej ) 8-ciej s tro n ie  ; t i  » » ■ 0.80
C ała 2-ga lub  8-eia s tro n a  » * » i a  8CL—
N a dalszych stronach  tek s tu  * i  » ■ 0-70
Cała s tro n a  . s - » r t u0 0 ^-

Różne reklam y t
Komunikaty i artykuły reklamowe ,  » zł. ł .— 
Na atronie kronikarskiej %. i » » » *  0.80 
W dodatku literacko-naukc wyrt l i i i *  1.— 
Nekrologi do 200 mm. > » » » • » » ■  0.50 

m R 300 „ '-80
« powyżej 800 mm. • » » ( « »

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekatem za mm. > « % i  z ł. 0.30 
Na ost. atronie i  wśród drob. (6 łam .) i „ 0*80 
Ogłoszenia drobne za - ' *wo » » » i  » »  0.10 
Matrymonjalne 0.10
Dla poszukujących pracy z ł  słowo < a > H 0.08 
Drobne ogłosi, przyjmuje się  tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Ze zastrzeżenia m iejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sie 50 proc. O głoszenia w  numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI:
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania rwrots 
gotówki, :n i też n ie  obowiązują Administracji 
do bespłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje m iejscowe uwzględ­
nia się  do dni 8-eh, za m ie li—we do dni 8-mi i 
o Ci daty ukazania się  ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy  się  20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje s ię  dc godz. 16«ejr

wvdawca; Mur U. Macteiko- Czcionkami DKLJKAKNI KKliSUWEJ bp. z o. o. Lwo\v, Odoow. red. Stanisław Starzewski.
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